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„KUR.JER* (4853)

Hi. zamku
W A R S Z A W A , (P A T ). —  Pan Pro 

zyid-ent Rzeczypospolitej przj jął w 
dniu w czorajszym  P. Min. Opieki Spo 
toczne j M. Kośc/ałkowskiego.

P in  Prezydent Rzp] itej p rzy ją ł w  
obc mości p. Marszałka śmigłego Ry 
tmi, P. Prezesa Rady Ministrów Gen 
Sławoja Składkowsk/ego i p. W ice­
premiera inż F- Kwiatkowskiego, 
k tórzy referow ali o bieżących pra­
cach rządu.

Daoesza Harszałki. 
c§9 L. i K,

W A R S Z A W A , (P A T ). - Pan M ar 
szałek Polsk i Edward Śm igły-Rydz 
wysłał do Zarządu Głównego L ig i 
M orskiej i Kolonialnej następującą 
depeszę:

„ W  dniu, w którym cały naród 
manifestuje swe mocne przywiąza­
nie do morza i wykazuje zrozum u n e 
wagi tego czynnika^ d!a przyszłości 
Polski, przesyłam Lidze serdeczne 
życzenia jak najbniniejszego rozwB 
ju. ( _ )  ŚM IGŁY RYDZ, Marszalek 
Polski",

Z - a w i e s z e a f e  c i ł o f i k < 5 »  

„ L e g i o n u  f t U u d z f e ż y  

P o l s » i e j “  p a  U . J.

W A R SZA W A , [PAT ). M/n. świę: 
to iłav«c ki przyjął w 28 hm. prorektu 
ra proł. DziurżyńsłJcgo w  zastępst­
wie chorego rektora Uniw. Jag eijoń 
skiego prof. Lehr-Spław.ńskiego w  
związku z zawieszeniem w prawach 
udziału w życiu akademich /m studen 
tów-człcnKów Legionu Mloazieży 
Polskęj na Uniw. Jagiellońskim.

Kanada walczy z htt- 
l e r y z m e t f i  -

M O N TR E A L , (Pat). Rząd prow in ­
cji Quebec, walczący ostro e komuni­
stami zwrócił ssę ostatnio w ten sam 
sposób przeciw  narodowym  socjali­
stom.

Stanęło przed sądem 6 członków 
zarządu niemieckiego klubu „fla rm o- 
nia‘‘, oskarżonych o wyświetlanie bez 
pozwolenia cenzury niemieckiego pro 
pagandowego film u „Pou r le M eriie". 
W ładze ośw iadcz} ty prasie, że należy 
się spodziewać dalszych aresztowań i 
represji W yrok  zapadnie za kilka ty 
godni.

Z łS t f i& u ją K ) tfiiiip# w r o s ł a  

b o d n io *  w ojsK oiycH
K O PE N H AG A , (PA T ). —  Na ple­

narnym posiedzeniu k ooigresu ni,ę- 
dzynarodowej izby handlowej, dele 
gat Francji Lom s Marian -wykazał 
wzrost oiulżetu uzbrojen iowego w 
stosunku do w ydatków  i dochodów 
państw.

Wydatki na cele wojskowe w 
N.emcaech, W . Brytami. Francji, 

Włuszeeh i Japom'/, wzrosły od roku 
1928 H fciokrotnie. W  roku 1938 wy  
datki na cele wojskowe tych 5-ciu 
państw wyniosły 10 miliardów dola 
rów. W  roku bieżącym cyfra ta zosta 
nie prawdopodobnie podwojona.

Na odcinku Tientsinu odprężenie
Oświadczenie Cham&trlasna w sprawie rozpoczęcia ro^c^ar>

LO N D Y N , (PAT ), Chamberlain 
oświadczał w  Izbie Gmin, iż do kon 
cesji brytyjskiej w  TŁentsiuio uostai 
czane są środki żywnościowe, ale 
ilość .eh je  i u nera . d  przeciętnych 
dostaw normalnych.

Obywatele brytyjscy podlegali 
surowej rewizji, stwierdzono to w 15 
wypnukach, przy ezym jedną z ofiar 
tego postępowania była kobieta, któ 
rą zmuszono do rozebrania się. W y ­

daje się, w  w Ciąga ostatnich d>vóeh 
dni podobne wypadki nie powtórzy­
ły » ‘<1.

Przedstawiciele Witalnych władz 
brytyjskich i japot skich zostali zap 
roszeni do Tokio, celem załatwienia 
konfliktu. Należy mieć nadzieję, iż 
rozmowy rozpoczną się niezwłocznie 
w płaszczyźnie lokalnej, a celem teh 
będzie zapewmea.e z jednej strony 
neutralności koncesji, ale jednoeześ 
n/c z ttrugiej strony zachowanie nic

aaruszuuego autorytetu brj, tyjsk>>gł> 
na leremc > nces^t- ‘

Móv. /ąr, o  żądaniu japońskim, by 
wrzyslkie statki i okręty państw ob 
cyeh opuściły Wenczan i Fuczau, 
Chamberlain zaznaczył, iż konsul bry 
tyjski kategorycznie oświadczył, że 
władze japońskie nie są upra mi/tnę 
do v. pływania na rucb żeglugi bry  
tyjskie. Sytuacja w Swatau jest nie 
wyjaśniona.

IP s s s !® a fe B 3a  w  L © b ^ 7 b?P@
LO N D Y N , (PAT ). —  Wymichł 3 

wielki pożar w  ciągu ostatnich 3 dni.

Zwraca uwagę .akt, że wszystkie 
pożary powstawały w jednej dzielni 
cy w promieniu 1 mili. Pierwszy po 
żar powstał w poniedziałek w gma 
enu firmy maklerskiej. W  pożarze 
tym zginęła jedna stenołypistka.

W e  wtorek pożar, który wybi .hl

w składach pewnego domu w City 
rozprzestrzenił się b. szybko i zaisz 
ezył 7 domów, a 8 uszkodził poważ 
nie. W  tym pożarze 4 osoby odniosły 
an>.

W czoraj znów pożar powstał w  
fabryce wyrobów papierowych przy 
Upper Thdmts Street, mieszczącej 
się w niewielkiej odległości od miej 
sca mptze-Jn.egc pożaru

Pożar niezwykle szybko ogarnął 
cały czteropiętrowy budynek. Nu ra 
tunek przybyły oddziały straży ognio 
wej w sile 150 ludzi oraz oddział stra 
ży rzecznej rm statkach przeciwpoż/i 
rowyeta, wspomagając akcję rato w ni 
czą od strony rzeki. Po dwugodzói 
nef akcji pożar udało się Łiokoiizo 
wać. ‘ i

Nowy statek handlowy
G D YN IA , (P a t ); W  tych duiach 

przybyw a do naszych p on ów  nowy 
statek nabyty przez bałtycką spółkę 
okrętową. Jest to grecki statek paro­
wy, ^ednop okład owy, o nośności oko 
ło 2,700 ton, 1,864 pojemności brut­
to i 1,105 pojemności netto. Za statek 
ten zapłacono 10 tys. funtów.

Csy n f l  Z ya^m  udaw ać

Ara fe& l 1  fiiem cłfti-ll?

B E R LIN , (Pa t). Niezadowolenie 
Rzeszy z układu trahcuMto-turecitkgo 
w  sprawie baiiciżaŁu Aleksandretty 
mamiestuje się aa każdym kroku.

Jak donosi niern. biuro mfur. r-zecz 
mu- pogiądow  świata arabskiego
„Zw iązek  Arabów  w  Niem czech-' w y ­
słał z okazji podpisan a traktatu tran 
cusko tureckiego pismo protestacyjne 
do ambasadorów Francji i W . Bryta­
nii D la doraźnych celów  propagandy 
niemieckiej slwoŁzony „Zw iązek  Ara 
bów " w napuszonych słowach noszą 
cycb na sobie piętno stylu ministerst­
wa propagandy potępia .imperializm 
mocarstw zachodnich, grożąc im n a j­
gorszym i konsekwencjami na p rzy­
szłość, nie wyłączając zupełnego roz­
grom ienia na poru walki, jak *o miało 
już raz miejsce w  czasie w ielk iej w o j­
ny.

Dziś Kiepurowie 
przez radio

W AR SZA W A , (PAT ). —  Dziś na 
Rynku Starego Miasta aaje koncert 
Jan Kiepura. Obok KicpurU M/stąpi 
jego małżonka Marta Eggerth. Zna 
kumita pata śpiewaków przeznacza 
całkowity dochód z imprezy na FOM.

Koncert rozpocznie się o godz. 
21,15 i będzie transmitowany przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Ratha. 

maBammmamm

Nowa Rada Miejska
rozpoczęła pracą

W czoraj odbyło się oczekiwane z 
zainteresowaniem pierwsze plenarne 
posiedzenie nowoiwy branej Rady Meij 
skiej. Mała sala posiedzeń Magistratu 
e trudem pomieściła zwiększony kom­
plet radnych. W  pierwszym  maugura- 
cyjnym  posiedzenia na ogólną liczbę 
72, udział wzięło 69 radnych.

Po raz pierwszy w  dziejach odro­
dzonego samorządu wileńskiego na 
sali obrad znalazły się mundury w o j  
skowe (nowa Rada ma czterech puł­
kowników  w  stanie spoczynku (i su­
tanny księżowskie Płeć piękna repre 
zentowana jest przez 3 przedstawiciel

k i)- • ^  -Najwięks-ze zainteresowanie wzbu­
dziły deklaracje o zamierzonej pracy, 
składane przez przewodniczących klu 

bów.
Przez wszystkie deklaracje przeh 

jałv m om enty po litvczo°, które w v.u  
nięte zostały na plan pierwszy. Jedy­
nie Blak Go^podasn-zego Odrodzenia 
W ilna, zgodnie z zapowiedzią pracy 
nad gospodarczym rozwojem  miasta 
momenty polityczne zredukował do 
minimum. Deklaracja ta wygłoszona 
nr/f-z leadera Bloku p ro f Iwo-Jawor
śkfc-'o brzmi jak następuje:

Klub nasz stać bęłlj.to prznle wszystkim 

m  sf.mowiskii pnsjMHłarczym. Za srczrffól 
HP zmianie będzie sobie poi zyływal dbałość

o gospy durezy rozwój miu.sta zgodnie z 

ustawą samorządową 1 właściwymi zadania 

ml sanorządu, a w harmonijnej współpru 

cy z tym Prezydium miasta, które tyle za­
sług położyło uli. miasta w ciągu 5-tecIa. 
Wytężymy wszeikie siły, żeby rozgrywki po 

lityczne 1 partyjne nie zepchnęły ua plan 

drugi tego gospodarczego punktu widzenia.

Niemniej bęn_ z pcw jioścj > wchodziły 

mc men ty, których  bran a  o pe-fiae węższe 

wurłości zmuszać nas będzie do usunięcia 

czysto t  itpodłusjego punktu widzenia na 

plan drufd. Będą to te momenty, w krórych 

okazać trzeba będzie:

1) Iroskę o obronność Państwa.

Z) Troskę o chi ześeijaitskl i polski cŁ-i 
rakter VVhna.

3) Troskę o misję kulturalną tego mi a 

sta zgodną z Jeso tradycją jako wielowie­
kowej stolicy Wielkiego Księstwa Litewskie 

go i wielo wieku we^o ogniska kultury zachód 

sito-europejskiej

i )  Troakę o kuli M.—szałka JO z- u P ił 

suaskiega.
To są ie momenty, w których będziemy 

się czuli zobowiązani wznieść się po nnd 

punki widzenia ściśle gospodarczy, który 

poza tym będzie naszą naczelną wytyczną'-.

W ybory ławników i poszczególnych 
Kom isyj radzk-ckich odbędą się na 
następnym posiedzerra najprawdopo 
dobniej w drugiej połowie sierpnia rh

iś/zef KramnlK
dłu{|oieint zarządca domów

nasr ukocłmny ma.ż, cjciec 1 biat po króik :h i ciężkich cierpieniach 
zmarł dn. 28 czerwca I9 i9  r. Pogrzeb odbędzie się dziś, dnia 29. VI 
o godz. 2-e/| po poi z mieszkania przy ul. V}. . 'o i.n a  .ka 19.

O  czym zawiadamia poąrąźonfl w głębokim zal
B o < f z « n a

Prer. Rot vnrt
ponownie aC s? e8uJiL do iwtiwa o pekdj

PARYŻ, (PAT ). -  „Escels/or" do 
nosi, że w Lolach amtrykausl ich Pa  
ryża przywiązują dużą wagę do osła 
tn/ej podróży auierykuńskiej ambasa 
dora St. Zjedn. p. Rulł/tta, który pow 
rćc/l w  pon/etbs/ałek ao Pari/ża.

••3-v' • ■ a --:
W  kołach tych mają twierdzić, JaL

donosi „E Acels/or‘‘ —  ie  jest rzeczą 
iuiożl/wą, iż w najbliższych dn/acn 
prezydent Roo»evełt mor« wystąp/ć 
z nowytn orędziem do świata, które 
miałoby na celu wytknięcie drogi do 
znalezienia rozwiązań pokojowych 
dła konfliktów europejskiego i świa 
towego.

k c  Włoszech uwieziono pułkownika 
szwajcarskiego

BERN, (PAT ). —  Prasa azwajcai 
ska omawia szeroko aresztowanie 
prae-z władze włoskie ■ ppłk. armii 
szwajcarskiej Albisetti.

Powody aresztowania są nieznane

i właaze federalne, które w  tej spra 
wie zwróciły się do władz włoskich 
otrzymały odpowiedź, że śledztwo 
przedwstępne nic jest jeszcze ukoń­
czone.

Anglia *iie zareaguje
na prowokacje prasy niemieckiej

L O N D Y N , (P A T ). —  Poseł H en­
derson 7- Laboar Party  zainterpelo 
wał prem iera sugerując, aby zw rócił 
uwagę rządu niem ieckiego na o-beiży 
we ataki przeciw W . Brytanii, wygła 
szane przez n iem 'eckś go  ministra 
propagandy. Preiiitiór Ghambeirlain 
odpowiedział, co następuje:

^Zauważyłem w prasie niemiec­

kiej artykuły zniekształcające i wy­
szydzające wszelkie przemówienia 
biyly j.SK /ch  mężów stanu, którzy sta 
rali się wykazać pewne zrozum/enic 
sytuacji Niemiec. Ubolewam nad te 
go rodzaju wysiłkami zatruwania sto 
s in ik ó w  między obu krajami, nie 
ntatiT zamiaru jednak czynić rządowi 
Niemiec jakichkolwiek uwag na ten 
temat",

P ^ r f M e n s  frrncyskŁ 
w  B t i ą s k a c S i  g a z o w y c h

P A R Y A  (Pat)- Ostatek posisdiieuj^
przed"akacyjnie parlamentu staJo się wiel 
kim v '-darzeniem politycznym i stanęło pod 

inaŁiem goM.;v ości bojowej Fraucji, tym bar 

■łzirj, że wsizysiiKiin -leputoiwany-m beispośet 
dnie { rzed -ostaluiui posiedzeniem rozdano 

oiaski gagowe, t w czasie koź mv. ich obrać 

i prz ,jóv icmia premiera doch ^ziły da sak 

odgłosy uderzeń miotów i roliót murarskich 

i ogrodu pałacu Burbońsikiego, gdzie budo 

wane są wielkie sebro-ny gazowe i przeciw- 
Kitnii-ze,

T f z s d  e t a p  r y ś c ś g u  

łcelarskftfo
G D YN IA , (P A T ). —  W  środę od 

był się trzeci etap wyścigu kolarskie 
go do morza polskiego na trasie Sta 
rogami —  Gdynia długości 121 k!m. 
Ze Siarogairdu wyruszało 45 kolarzy.

Na metę w Gdyni wpada pierwszy 
Malczak w  czasie 3:50:20, przed Bań 
skim 3:52.26 i W iśniewskim  3:52:26.

Ogólna klasyfikacja po 3 etapach 
przedstawia się następu,ąco:

1) W iśniewski (Polonia) w czasie 
14:16:38.2, 2) Bizon (Polon ia) —
14:18:41.6, 3) Koper (Ursus) —
14:23:15.

Krofi ka teleoraf,tzna
—  Wybitny aKior i autor dramatyczny

Sacha Guilry wybrany został 7 gtosam prze 

rinko 1 ezłool-ieim Parywk iej Akademii Go«i- 
oourtiyr na mieysee opróżnione po śr.iietrci 

PauJ Nbiean.
—  Komisarz Generalny Pożyczki Obrcny 

Przeellołnlczcj zawiadamia, że dla ułatwie­
nia dokonania pozostałych wpłat przed uipły 

wem ostaiteczneęo terminu to jest 5 1 pca hr. 
placówki subsikrybcyjne bedą czynne rów ­
nież w niedizielę dnia 2 'iipca br. w  gode 

nach 10 —  19 oraz w środę dnia 5 liipc» 
br. (ostatni dizicńl od godiz. 8 —  19.

—  Nadbormistrzem Hubtina została wy- 

oraiaa pani Ciarkę, wdowa po przywódcy 

powstania JWand«kiqgio w r 19ł6. Jak wia 

doimo, z organizację tegt powstania Clark 

został skaizany no karę śmierci i stracony. 
Pani C ia r k ę  ^*1  pierwszą kobietą na storno 

wisku burinistrza w IrlandiL
—  Z okazji przyjęcia przez parlenienl 

węgierski ustawy o przy łącz unie Rusi Przy 

kurpackiej regent Horthy ogłosił amnestię. 
Amnesł.„ doły ozy wszysikich osób z,o prze 

nęipstwfl popełnione w  związikn kwestią przy 

n»Veinośc! uaństwowej tery-torió-w 1 karpac­
kich, łub za działalność poMyozną mają 

cą związek z tym zagadniienietn.
—  W  listach, kióre ule uoszły adresatów 

w 1938 r. kanady jskie władze pocztowe zna 

lazły w gotówce, przekazach, ozy czekach 

100,000 i«jł. W  Kanadzie listy ile zaadireso 

wane idą do tzw. „Dead lelter offiee1', któ­
ry stara *ię znaleźć aidresaiów, a gd ' to 

okaże się niemożliwym otwiera listy, aby i  
ieh treści asrwiedŁiieć »ię komu je zwrócić 

(o iłe na kuipert-ach brak adiresn zwrotnego). 
W  1988 r. takich Rstów depairt. dostał 
6D2 0Ó4

P t W I u  tbrucku rozpoczął się sen sacyj- 
ny proces wytoczony trzem wybitnym rzłon 

kom Heiruwehry, którymi są: kpt. Heim- 
wehry w  sitaitn.e spoezj-nku Fcnz, b kom en 
darni Inshruaka, kpt Martin oraz kupiec 

Tomajuzek. Oskarżonym zarznea się zaimor 
dowanie narodowego socjalisty kpt Hooo- 
m i cliła.

1
Hotel EURGFEJ5K!

•  W I l N l E
Pierwszorzędny — Ceny przystępn e 

Teletony w pok o ja ch . Windz oso d o w b

(Uiurchiil ostrzega Hitlera
Zestanow sią zanim w^powissi sło^a nisoawołilne"

jąc
LO N D YN , (PAT ). —  Przemawia­
no środę na Sja/ikiecie „Cariton- 

Clubu“ w  Londyn/e Winston Chur- 
ch/łl ośw/adezyŁ, iz zdaniem jego m/e 
siąee I/piec, sierpień i wrzesień, będę 
okresem, gdy napęcie w Europie ąta 
nie się niebezpieczne.

Staniemy —  ciągnął mówca —  w  
obliczu wypadków groźniejszych n/ż

spokojnym okresie, który doti/chczas 
przt żywaliśmi/. Pomimo że Churchill 
nic uważa wojną za nieuniknioną, 
jednak biorąc p o i uwagę przygotowa 
nia niemieckie, dochodzi on do wn.o 
sku, iż należy się spodairewać najgor 
szego i to w n/idabkiej przuszłości. 
Sytuacja obecna jest podobna do sy 
tnacji z września r. ub. z tą ważną

kimkolwiek odwrocie mowy być nic 
może.

Gd/ybi; słowa moje —  powiedział 
Churchill —  mogły dotrzeć do Hitlc 
ra, powiedz/ałfai/m: zastanów się, za 
nim wypowiesz słowa nieodwołalne. 
Chciałbym również uświadomić kan 
pierzowi Hitlerowi, że naiód angiel 
ski i brytyjskie imperium stanęło już 
na granie?/ swej cierpliwości.te, jakich byłiśrni/ świadkami w nic ł zmianą, że dla nas, Anglików, o ja

Atigha zawsze gotowa do pokojowego porozumienia
Odpawsedź na wypowiedzenie przez Niemcy układu morskiego

L O N D Y N , (PA T ). —  Rząd brytyj 
śki doręczył rządow i niemieckiemu 
w Berlinie memoriał, w którym  ud 
powiada ma kom enlarze zawarte w 
m em oriale rządni niem ieckiego z dnia 
27 kw ietnia b. r., gdy rząd Rzeszv 
uznał układ morski znwarK między 
Rzeszą a vw Brytanią w roku 1935 za 
nieistniejący.

W  zakończeniu nawiązuje do wy 
rażonej przez rząd niemiecki w nie- 

j inoriale 27 k wiel nia br r. gotowości 
rozpoczęcia rokowań co do wzajem 
nych zagadn;eri morskich na przysz 
łość, o iileby rząd J. K. M. tego prag 
nąl.

O ile rząd niemiecki ma na myśli

negorjonowanie nowego uKładu —  
oświadcza m em oriał brytyjski —  ce 
lem t'stąpienia tych postanowień, 
które rząd niemiecki uznał obecnie 
za wygasłe, rząd JKM rad byłby ot­
rzymać pewne wskazówki co no tęgc 
w jakich rozmiarach i w jakrni eetłi 
rząd niemiecki uwnżałb' tego rodzą 
ju uV  /  in  pożądany. »
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Ftola gminnej FOMisJi gospodarczej
Przemówienie gen. ipligowskiego na posiedzeniu Turgietekiej komisji gospodarczej 22 czerwca b. r.

Nasz® komisja gospodarcza istnie- 
J6 już prawie dwa lata. Czy możemy 
bJ’ć zadowoleni, czy możemy pochwa

się rezultatami pracy? Nie. Smut- 
0,0 to, jedinakże taa jest w rzeczywi­
stości. Wtedy, kiedy w miastach, na- 
•**1 niewielkich, organizacja życia 
Postępuje z dniem każdym, kiedy lu 
dzie starają się łączyć swoje wysiłki, 
ażeby życie sobie ułatwić, wtedy na 
^s* nie ma żadnej organizacja W  mia 
•fach nietyiko urzędnicy, n.etylko 
Przemysł i handel, lecz wszyscy pra­
cownicy, czy to Stróże, czy to mura- 
*e- czy dorożkarze lub cieśle, mają 
swoje potrzeby. Niestety tego niema u 
Pomagają sobie wzajemnie. dosliona 
k  i swój fach i łatwiej zaspakajają 
swoje potrzeby. Niestety tego nima u 

w rolnictwie. Wszyscy chodzą sa 
ttiopas, i jeżeli co ich łączy to tylko 
współne żale i niezaspokojone troski. 
Nasz® grrrna ma 14 tysięcy mieszkań 
ców i przeszło 2800 gospodarstw. I 
wtedy kiedy w mieście kilkaset noc­
nych dozorców posiada swoją organi 
Zlcję, taV wielka rzesza rodników jej 
n'e ma To właśnie jest tradycją i błę 
do™ naszej przeszłości i łeraznieiszo 
ści

Skarżymy się, że jakoby to się 
dzieje dla tego, że ustawa samorzą­
dowa ż-aidinej organizacji nie przewi­
ni ie. Takie twierdzenie jest błedne. 
Plaśnie nasza, aczkolwiek i niedo­
skonała Ustawa 35 roku, daje szero 
k!e u.nrnwnienit gminie i jej komisji 
CdSTłodarczej. Niestety nigdzie ta usta 
wa i te uprawnienia me są zastoso­
wane, a na“wet w szeregu gmin nie 
sa wybrane komisie Jest to wina 
"dartz nadzorczych które nie stosu-

' ją  ustawy. Dzięki ternu cały aparat 
gminny stał się instytucją biurokra­
tyczną, czymś oderwanym od całok­
ształtu życia mas rolniczych.

A JecmaK musicie pamiętać, że na 
raaach gminnych i kom.sjach go&po 
darczych pokłada się cała przyszłość 
ludności roniczej. Obecnie tu jeszcze 
nic nie zrobiono. Wasza ktuwiója i  in 
ne przypomną ją dziecko, które tylko 
zaczyna cnoazic. Z każdym roKiem 
musi wyrastać 5 mężnieć, aż sranie 
się aorosbm  czowiekiem z wiedzą 
praktyczną, silnym charakterem i 
chęcią piacy dla ogółu. Wszystkie si 
ły na terenie gminy należy wciągnąć 
do współpracy. Nie znaczy to, że 
trzeba kulturę miejską przenosić i a 
wieś. Wieś ma swoje tradycje, swoją 
kulturę. Prawdziwa inteligencja bę­
dzie nie przenosić często chorobliwie 
kulturę miejską, a dosikonaliC zdro­
we objawy i tradycję życia wsi.

Słyszę zapytania co spoczątku trze 
ba robić, za się chwycić, jaki prog­
ram ustalić? Pozatem przy pomocy 
laik ich środków. Postaram się odpo­
wiedzieć. Nie trzeba zrażać się, że to 
rzeczy są napozór zbyt małe, nieraz 
błahe. Dla milionów ludzi one stano 
wią podstawę bytu.

Z nich składa się życie milionów 
ludzi. Weźmy dla pizykładu trzy dzie 
dżiny z całego szeregu:

1) BU D O W N IC TW O . Na terenie 
gminy stoi około trzech tysięcy chat, 
domów mieszkalnych. Stoją niektóre 
dziesiątki, nawet setki lat Zmieniły 
kdka pókolpń. Już dożywają swego 
wieku. Muszą być zamienione na no 
we, bo butwieją, walą się. Fiedy trze

ba je przenosi*; podczas parcelacji, 
to już nie ma co przenosić. Trze­
ba budować nowe. Ale z czego, z ja­
kiego budulca? Wszak las bardzo 
drogi i prawie go nie m a7 Zrąb nie 
wielkiego domu kosztuje przeszło iy 
siąc złotych. Skąd wieśniak weźmie 
taką sumę, kiedy często nie może się 
zdobyć na kilka złotych. I tu zaczyna 
się wielka rola komisji gospodar- 
czycn. One mogą zakładać małe ce­
gielnie gdyż mamy podostatkiem gd 
ny, dawać subr.ydia przedsiębiorcom, 
nadzorować nad nimi, ustalać ceny 
na cegły. Można rozpocząć budowę 
domów i budynków z gliny, zastoso­
wać lepsze i tańsze wzory. Może to 
zrobić tylko gmina przez swój apa­
rat —  komisję gospodarczą. Pojedyń 
czy rolnik jest be>:radnym. D ’a tego 
potrzebna jest praca zbiorowa, tak 
jak i zbiorowe środiki.

2) OPAŁ. Lasów jest coraz 
mniej. Na trzy tysiące gospodarstw 
w gminie 80 procent, nie mają 
ani jedlnego krzaku A p a m u s z ą .  
Klimat nasz jest surowy. Wejdźmy 
w położenie drobnego rolnika, którv 
nie tylko nie ma opału, lecz niema 
środków, azehv go kupić i przewieść. 
Pomyślimy, jaką tragedie przeży­
wią }ą sefkj tysięcy rolników, u któ­
rych dzieci w ludnych koszulach sie 
dzą na zimnym piefcu i które na ca­
łą rodzinę często mają tylko jedną 
pa re butów.

I czy ten stan jest beznadziejnym? 
Nie. Beznadziejność trwa tylko tam 
gdzie ludzie są bierni, gdzie niema 
żadne] organizacji, gdzie nie ma pra 
cy zbiorowej. Bo jeżeli nie ma drzewa
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Zmyślony wywiad proniemieckiego pisma amerykańskiego
z rewolucjonistami irlandzkimi

N E W  YORK (Obsł. sp.) —  Pronie 
nueckie pismo amerykańskie „New  
York s a n 1 driutuje sensacyjny wy­
wiad z czterema członkami irlandz­
kiej armij rewolucyjnej. Twierdzą o- 
e., że przebyli oni do Ameryk, ce­
lem zebrania wśród zamieszkałych

RZECZY
od kmdmm/io

P Z U W
IiLS8>akŁarait Wojowó-dizki: 

vViiiio, Mickiewicza 37, tel. m.

W a r u n k i  u c z e s t n i c z e n i a  w k o n kurs ie  
Ba<neoiomcznym Horyńca Zdroju

w f t tu ia c u  Z je u -io c z o n y c h  ir iu n u c z y

ków wielkich srouków pieniężnych, 
kioi-e umożliwią rewolucjonistom ir- 
.anuzkim wi/powiedzieć wojnę Ang­
lii.

„Naszą waikę, zapewnił’ rewolu­
cjoniści irlandzcy, przedstawiciela 
redakcji wzmiankowanego pisma, 
prowadzić będziemy tak długo, za 
niim Anglia nie uzna niezależności Ir 
landii i nie wi/cofa swych wojsk z 
północnej ezęsci wyspy. Jeżeli Angli 
cy odważą się skazać na śmierć cho 
Ciażbi/ jednego z aresztowanych tero 
rystów irlandzkich, kontynuowali ir 
landzcy rewolucjoniści, wówczas 
przestaniemy szanować życie Angli­
ków. Dokonamy szeregu zamachów 
w Londynie | inny eh miastach angicl 
skich, które pociągną za sobą olbrzy 
m.a ilość ofiar' ludzkich1'.

„New  York Tims“ cytując ten 
wywiad, uważa, źe został on zmyślo 
ny przez agentów niemieckiego mini 
sterstwa propagandy, które wzmocni 
In ostatnio na caŁ/m świecfe propa­
gandę antybrytyjską, co zresztą, za­
powiedział sarn Goebbels, który pod­
czas wygłoszonego przed kilku dnia 
m} przemówienia, zagroził Anglii woj 
na propagandową.

Do tego rodzaju wystąpień pronie 
mieckich należy również gwałtowny 
atak amerykańskiego senatora Fi-

»  i »-<« 
acha, wypróbowanego przyjaciela Hi 
tlerą, który podczas dyskusji w Kon 
gresie amerykańskim w  sprawie przy 
jęcia RoosveItowskiego projektu no­
wej ustawy o neutralność., gwałtow­
nie zaatakował prezydenta Stanów 

| Zjednoczonych, zarzucając mu, że 
chte wciągnąć Amerykę do wojny 

i przeciwko Niemcom. Senator amery 
kański posunął się tak daleko, że żą 
dał zwrotu Niemcom kolonii i... od­
dania bez walki Gdańska...

Propaganda niemiecka, jak widać, 
lłracuje bez wytchnienia.

ił& e m if c ls d ie n M ju  t lf iu k U r

1) Raidy obywatel pan?twa polskiego 

prawo uczestniczyć w Konkursie Balne.
y ni ttoryńoa Zdroju. Nie slawia się 

Lanych ograniczeń osobowych ani rzeczo- 
"ycu , tzn. że każdy niezależnie od zawodu 

w jakim pracuje ma prawo uczestniczyć i 
w*zeiKie odpowiedzi będą rozpatrywane.

2) Czas trwania Konkursu, oznaczony jest 
013 ciimh J maja do dnia 15 sierpnia, do go. 
ńzi-ny 12 «  południe

®) Za-aame Konkursowe Za-aame kon. 
kursowe brzmi: kto najtrafniej ujmie i w do 

dolnej formie wyrazi swoimi słowam., /akie 

znaczenie leczenia zdrojowego dla naj. 
szerszych mas społeczeństwa. Każay ktc chce 
■azeatniczyć w Konkursie, wmien do dnie
lf Słerpłiia nadesłać do Zarządu Zdiujowego
*dr»»ując: Organizacja Konkursu Balneolo- 

Horyńca Zdroju, —  teKsi Ułożonej 
fizez siebie definicji, napisany włnsnoręc*. 

Tefczł m być za >p«(rzooy w dane oso- 
napis ie wyraźnie imię i nazwisko,

miejsce zamuszk-an a, zawód.
4) Nagrody: Dla uczestników Konkursu 

Horyńca Zdroju, wyznaczono następując, 
nagrody

1. parcela bud< wlana w Horyńcu Zdroju, 
o wielk. 30— 40, położona w  centrum zdro­
ju, w dzielnicy wilowej,

3. jeden liezpłatny pobyt ryczałtowy, o- 
bejmujący mieszkanie, utrzymanie, kąpiele 

siairczane i borowinowe, opiekę lekarską. Po 

był ten może być wykorzystany do końca 
sezonu letniego,

3. pięć bezpłatnych kuracyj siarczanu bo 
rowirowych, obejmujących po 31 kąpieli, w  

czasie jak wyżej.

W  razie większe/ liczby trafnych raz wią 
zań, nagrody zastani rozlosowane.

5) Sąd konkursowy Sąd konkursowy 

składać się będzie i  przedstawicieli miejsco­
wych władz. Zakładu Zdrojowego 1 lekarza 

zdrojowego.

DLA KAZDł J HERY 
W  4£! KOLORACH W-

„Kukuszka ch«valłt pletuch?, 
za to czto chWdłit on ku- 

kuszKu-

Idylsa wiosko- 
niemkcKa w be.l n e

BERLIN  (Obsł. sp.) —  Ze szcze­
gólną pompą pudejmowuno w  Berli­
nie szefa lohiictwa włoskiego, genera 
ła Walie. Na przyjęciu w  „Domu Lot 
nika“ w  Berliale wygłosił przemowie 
nie feldmarszałek Goenng: „Jeszcze 
nie ma czterech tygodni, zachwycał 
Się Goermg, od chwili zawarcia woj 
skowtfjo Sojuszu między Rzymem a 
Berlinem, a już współpraca wojsko­
wa przyniosła tak pożadane j docio 
słc wyn*kl'-.

W  odpowiedzi generał W alie, z za 
iste „francuską galanterią'4 chwalił 
nierwykle wysok. poziom materialny 
I moralny lotnictwa niemieckiego, za 
pewuając, ie  współpraca sił lotni­
czych Niemiec i W łoch zacieśni się, 
gdyż ma on odpow,'eonie ku temu in 
strukeje oJ Mussoliniego‘‘.„

na opał to są torfy nieruszone u nas 
od wieków. Trzeba tylko, ażeby ja­
kaś instytucja tym się zajęła, ażeby 
mocno zechciała coś zrobić. Inst/tu 
cją do tego powołaną jest gmina, a 
lej aparatem jest kom.sja gospodar­
cza.

Nie wiem czy trzeba mnożyć przy 
kłady Każdy przejaw życia wymaga 
zbiorowej pracy. Wszędzie można du 
żo ziobić, wszędzie leży jakiś nieużv 
tek. Tylko trzeba zechcieć pracowąć 
dla ogółu, Łrze.bt ażeby władze nad 
zorcze zmieniły swój stosunek oo sa 
morządiu I jeszcze jedno.

3) TK AC TW O  REC7NE Prawie 
w każdej chacie mamy krosna. W  na 
SŁym ki macie mamy dobre wrodzą 
je lnu. Trzeba te warsztaty uoosko 
nalić, zorganizować, otoczyć op:nką 
wvrohv ręczne. Mieliśmy doświadczę 
nie. jak nasze snołeczeństwo rozumie 
i po o'era wyroby ze lnu, a szczegól­
nie domowe

A teraiz co do środków. Bez nich 
nic me można zrobić. Jak mówi pi zy 
słowie, że z pustej butelki i mp,drv 
Salomon nie naleje. Otóż środki mo 
gą powstać w gminach z dwóch źró­
deł

1) To środki własne. Możemy 
wziąć za wzór naszą gminę. Trzy la 
ta temu mieliśmy 20 tysięcy długu a 
obecnie mamy, przy dobrej go spod ar 
ce obecnego zarządu, 30 tys. kapita­
łu. Jaik mam\ użyć'te 30 tysięcy. O- 
czywiśoie Rada Omiń.na chętnie uży­
je je na cele gospodarczego podmie 
sienią drobnego rolnictwa. Tylko ko 
misia gospodarcza musi wskazać re­

alne ceJe, przeprowadzić kalkulację. 
To jedno źródło.

2) —  to pożyczki na inwestycje. 
Rząd chętnie udziela tych pozy czek. 
W ;emy, że poszczególni rolnicy tych 
pożyczek nie zaciągną. Lecz gminy 
mogą z nich skorzystać z wielkim po 
żytt ,erti. i znowu tu rola komisji go­
spodarczych będzie wieika Bo ona 
m a najlepiej warunki gospodarcze 
gminy, zna nastawienie ludności, swo 
je prawa samorządowe. Jest sztabem 
generalnym gospodarki gminnej.

Nie mogę nie dotknąć roli wójta. 
Jest ona w.elka. Bo wójt —  to nie 
zwykły urzędnik, który tylko wyko­
nuje rozkazy. To dz:ałacz samorzado 
wy, który cieszy się zaufaniem gminy 
i jest przed nią odpowiedzialny za 
swoje czyny. Od wójta zależy bardzo 
dużo. On jest przewodniczącym i 
Rady cm innej i komis ii gospodar­
czej. Może być tak, że obie te insty­
tucje będą pędzić bezsławny trvh żv 
cia. a może bvć i tak, że wvdnbar!a 
z siebie widie energii i twórczości Re 
dr’e to zależeć w dużej nrerze od 
wólfa. który nobudzi, natchnie j zhar 
mon izmie ob;e instyTiicie.

Na naszych ziemiach cała praca 
samorządowa leży odłoąiem. Szcze­
gólnie te braki występują na widow­
nię obecnie, kiedy jesteśmy w nrze- 
dednhi ewentualnej woiny. W  tej 
sytuacji rola wszystkich komorek sa 
morządu terytorialnego jest wielka. 
Wszyscy muszą pamiętać, że ich ora 
ca organizacyma —  to praca rT»a 
wzmocnienia Państwa, dla pomo-v 
naszej bohaterskiej Armai, dila nasze­
go zwycięstwa.

20-lecie organizac|i Strzelców Litew skim  (Szaulisdw)

W  Kawnlne odbyły się uroczystości, ziwiąiŁair.e z óv.-UKlŁi^toleUiiim jubileuaiciui jsŁni«ru» 
orgauiŁacji s:rzetcovi •newskich tzw. Siawi sów. Na zdjęć'u —  prerYÓOD4 repubiifki ii- 
tewskwy Smetoina wyigtasza przemówiertle podczas uroczystość, na staidioniu »-porto- 
Wym. Obok prezj dienita Smeuomy, —  nacze iy wódz airmii Mtewskiiej gen. Riufzitikiis, 

tnzeoi na prawo komemdaint artamelrów Ktewskicli pik SaiadzŁu*.

Obsługa specjalna „3iar ra RjPil* z Kowna

M n. Btstras nte da;e wy ran^
K OW NO . 28 VI. Minister Oświaty 

dr Bis-tras, któremu sejm odrzucił 
projekt ustawy, przewidującej całko 
wite zrównanie praw nauczycieli 
szkół prywatnych z rządowymi, og 
łosii dwa zarządzenia, zmierzające 
częściowo do tego samego celu. Na­
dał on miamow cie dwom gimnazjom 
dla dorosłych, utrzymywanym przez 
związek młodzieży katolickiej „Pava 
saris“ oraz przez postępowy nauczy 
cielsk! związek zawodowy, Drawa gi 
mnazjów rządowych, członkom zaś 
nauczycielskiego związku zawodowe 
go i katolickiego związku nauczycieli 
przyznał te same ulgi na kolejach, z 
uikich dotąd korzystali tylko człon

kowie związku nauczycieli litew­
skich, będącego domeną wpływów  
narodowców.

W  piątek nastąpi zamknięcie nadz 
wyczajnej sesji sejmowej. Na ostat 
nim posiedzeniu w  płyn w znowu pod 
obrady rządowy pro jęki zmiany bud 
żetu na rok bież., który sejmowa ko 
musja nudź dowa zwiększyła o 1 
mik Któw. Opinia publiczna z za nte 
re-sawaniem oczekuje piątkowego po 
siedzenia, na którym się okaże, czy 
n a *^ . zrezygnowali z dalsze;, wal­
ki z rządem na terenie sejmu, czy 
też wznowią atalk:, z®noczątkowane 
pmzy pierwizwn czytaniu proi>^*u 
zmiany budżetu. (ni.

" l f * '

Urzędnik Sądu Grodzkiego 
w Baranowiczach

Skazany na 2 lata więzienia za pobierania
łapówek

Ław ę < b »7 ia i  yeh w  baranowDzaeh swego urzędowania przy biurku sądowym  
zajmuje były diugoletn.- urzędnik Sądu wstrzymywał wykoi.onle tych w jrokśi. I>o- 
(irodzkiego w B w i  i . z m s  p. W ładysław plero gdy Furse zabrano do więzienia eeleia 
Konluwewsld. Jesl w u r ł o n j  •  ło, łe  po- odbycia kary, machinacje nrŁędnlka wyszły 

b it n i  łapówki od niejakiego Fnrsy, który na jaw
był przez m k  skazan; pnw om o-n/m l w j Sąć skazał Koninszewsstrgo na 2 tata

.okam i i któremu Konlnszewski w  czasie ' więzieni*, ł pozbawienia praw na lat 5.
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ilożytssu' przez prasą
JAK DOSZŁO DO K O a F L IK T Ł

a n g i e l s k o  - Ja p o ń s k i e g o ?

„Gaz. P a lik a " zastanawia się nad 
zmiennością w polityce. Anglią i Ja­
ponia długi czas były najleps-zymi 
p rży jació łkanr, jakże to się stało, że 
się pokłóciły?

Anglii, dopomogła Jaiyonil do zadania 

klęski Rosji carskiej, ćwiczyła jej Jtoię, 
współdziałała a zrostowi jej potęgi na 

Paeyflku, ty ła  p r«iz  długie lata jej aprzy 

m":erzeńcem 1 partnerem. Japończycy oka  

zali sic pojętnymi uczniami Europy. Przy 

swolll szybko jej technikę 1 sztukę w «  

jeuuą. Gdy po rojnic Anglia zerwała 

alians z Japonię, w  dużym stopniu pod 

wpływem Ameryki, stoaunki pomiędzy 

obu państwami były nadal barozo ty 

ezliwe, aczkolwiek apetyty Japonii w 

Chinach 1 Jej dumping na rynkach 'w la  

towveh coraz dotkliwiej (ja r  iły się An­
glii we znak. Dcplero po wypowiedzeniu 

p:zez Japonie traktatu waszyngtońskiego 

ustalzjacego siły morskie Anglii, Amery 

kl 1 Japonii w propo-cji 5:5:3, *łdy aa 

czeta ona realizować parytet swój z tymi 
DNK^rsls iml, słostmkl w glo-japońsk i*  

wkroczyły w  fazę mniejszych Inb więk­
szych jadrafaiifcń. Wie chodziło tu wesztę 

wyłącznie o przyznanie Japonii prawa 

do bodowy je-zw ,.t pcw aej lliścl tanich 

czy innych statków wojennych, lce* o wy 
raźne uflienłe je j do hegemonii ns za­
chodnim Pacyfiku, po którą sięga Japo 

nia r myśl te^o co uważa za swe naj­
żywotniejsze tnte-esy, za kwestię przj^ 

•złości naroc u, unsząecgo sic na przelać 

nlonyeh wyspach Nipponu. Pakł nntyko 

munłstyczny z 'Vłemcamł t W łocham i w 

którym dopatrzono się w I ondynłe ostrza 

autebrytyjsktego i wreszcie pot.ból Chin 

spotęgowały istniejące napłi cie pomiędzy 

Anglią a Japonią.

Czas pokaże czy słuszne jest przy- 
rfoiwle, że „sitara m iłość nie rdżewie 
je ‘‘ . Narazie pnzyja/iełe muszą rozbie­
rać się do nara ' -------

PO R O ZU M IE N IE  N A S TĄ P I.

„W  Dz. Narodowy" przypuszcza, 
te napięcie angielsko- japońskie niec­
ni* złagodzeniu.

Stan rzee-zy jak i w y tw o rzy ł *lę  ni 

■kalek ustatnlch posunięć japońskich nie 

m oże trw ać zbyt długo. Należy soodzle 

wać się, ze  n iebawem  zarysu je się w yra i 

n iej kurs polityk i b ry ty jsk ie j na Dalekim  

W schodzie  I nastąpi takie czy tn ie  w y 

jaśn ien ie sytuacji. Charakter dalszymi 

wypadków -uleżeć będzie przede wszysl 

k im  od tego, czy W le lL a  B ry t»n ‘ j ,  która 

rozporządza poparciem  Francji, zdoła 

skłonić Stany Z jednoczone d c  wspó'nyeb 

działań  przeciw  Japonl-'. Jeśli to nastąpi 

JaDOitla bedrle  musiała zaniechać »w o j;J  

■£ zepnej po lityk i w stosunku do Anglii 

gdyż zjednoczona akcja  moc tw  wobec 

łrnnnOHCl w olny ch ińskiej 1 napięcia no 

graarley sow ieckie], zaw iera w  sobie dla 

n iej o łb r*rm ie  ryzyko.

M E TO D Y PR O PAG A N D Y  N IE M IE C  
KTF.T W F  FRANC.IT.

, G onec W arszawski omawia w 
abs/ecnym artykule metody propagon 
dy niem ieckiej we Francji

Społeczeństwo francuskie posiada 

jak każde zresztą unie, swe bolączki i za 

gadiienla wewnętrzne. Jest kr. Jem w któ 

rym rządy sprawuje 1 będzł” jeszcze bar­
dzo dlngo sprawowała klasa średnia, stan 

trzeci, nadzwyczaj silny i na skuiek pro 

eesów gospodarczych ciągle jeszcze wara 

stający liczebnie. Otóż olbrzymią wlęk

Wys awa starego \&rHna
O Q  p i  f U l  &*'€****» d o d ? i ś

Staraniem Kom isji W ystaw ow ej 
Towarzystwa Szerzenia Kultury 
Sztuk Plastycznych w W iln ie odbyło 
się posiedzenie organizacyjne Korni 
tetu Starego ' Fil na, którego zadaniem 
jest przedstawić oblicze dawnego W il 
na oa czasów prehistorycznych w  po 
szczególnych epokach jego  rozw oju  
do naszych dni.

Pejzaż i architektura W ilna  w 
dzie jow ym  pochodzie będą z obraz o 
waue z zakresu z zakresu budiownict 
wa, malarstwa i ikonografii. W ysta 
wa Lędzie nosjła charakter naukowy 
i dydaktyczno-społeczny

Kom itet organ izacyjny w skła­
dzie: pp. Broc l P Iatera, p rof. Nairęb 
&k iego, p rof. M orelowskiego, konseor 
w a tara mgr. K ieszkowskiego, dyr

Gizberr-Studo'.cLicgo, dlr. Bohdziew i 
cza, Kuleszy, Łopacm sk.ego, W ie ­
rusz - K owau sk i ego i Zimn ickiego po 
stanowił przystąpić n iezw łoczn ie do 
zbierania m ateriałów  z zakresu Wid 
na i porozum ienia się z władzami, 
instytucjam i i organizacjam i prag­
nącymi ziealiizować wystawę Jedno 
cześnie poczyn ił k rok i w kierunku 
wynalezienia potrzebnych na ten cel 
funduszów.

H O T E L

„ST. GEORSES"
w W  I l  N i fc

Piftrwszorec.dny — Cony pTy»tępn« 
Telefony w pokojach

f  ięrwszyetap deteitfraiizocii straży o niowej
Budowa strażnicy przy ul. Rydza śmigłego
Ptraj zbiegu ud c Rj-dioa śrrngśepo 1 i  >id. 

Kc-mrcam ancJ- pn  iiunołie już są robof • 
pmry budlowuie reni'Ły strwżacl ,ej B mdiowa 

reuntazjy porosi uje w  nwiiąziLu z z zmierzona 

JeceautE ' 'nacji straży ognow ej.
Na budowę tej strażn.cy Zali ła/d Ubez­

pieczeń Wzajemnych wyasjgncwwl dotację 

w wwactkoścd 250.000 złotych. Suma te jed 

nok nat wyslancziy. PrawdaDodmbn e Zarząd 

Miejs/ki bediziiie rowsńał zadągnać dodatkoiwą

pcżjczikę.

Jesl nroozą wątpliwą cizy buntoiw straż 

nw y w  koL.u bieżącym a “stani" uikończoow 

prawdctpodioibnśe zukorkizjnie robót lsłąjp. 
nu» *Oc.mę r, prz.

Pc»™ tjm; mają być wvbu'dloiwame dwie 

pomobue strażnice w imnvcih punktach mia­
sto, w tym jedna w tfkołlicach dtzdeltnicy Kai 

waryjsbiej.

Straż ogniowa zwiększona została
d  o  lO O  o s ó  i

Geieiu wznncżemaia hezp.eczeńsiwa poiżs W  związku z tym Zarząd Miejski raiainga- 
rowego na terenie miasta, wfaiize wojewćdiz żorwał dodałkurwo 19 mężczyzn, którzy przie- 
kie poleciły Magistratowi zwiększanie poi e>o oh-^Łzą obecmiie kurs strażacki, 
nelu miejskiej straży ogni >wej do 100 osób. f

Pół żartem, cół serio

W języKU ludowym
Raidt > ma Un^ględnić niebawem deizy- 

deraiy prawi^cjoniailnydh tkinżaczy łpoi^ cz­
u j cli w „prawże stosowamia dllitt wsi. odczy­
tów, pogadanek, siucbow* k ilp. aiudycyj n 

diowyoh w  jjęizykiu zraznnniaiym (beiz uczo­
nych zwrotów), *  w;ęc indom Jim, uzyild po­
pularnym

W  związku z tym np. zieiiznaki radiowi 
mają być n>™iavaine dla wsi oduŁ. elinie, — 
jednak w ślaa za dztemuSlkaind dUa miasto

enerwszy .-izicMuk dto wsn jest już oprą 
o owa iy, naidiany zaś bedRiw wkrótce.

Oto pierwsza wiadomość. (Iwjp&erw
podajemy brzmienie Cla miasta, naistępnŃ
dva w dl/ :

Ajgro„ja Niemiec w  kierunku penetracji 
nasz* jO wybrzeża morskiego straciła ostoi- 
nie na sile, gdyż Urazą się on* z potencjo- 
nalmą zwartoSaą całego narodu polskie^,

•

Świńskie apetyty Niemiec co do kradzlie- 
ży naszego wybrzeża morskiego ostatnio 
znacizmic się zmniejszyły, gdyż rachują się 
one z mordobicaem podskiegr chtof i i ro­
botnika.

•

Niezależnie od *ych osiągnięć wieś nasza 
uzyjkała jeszcze m tein okree letni następu 
jący cjikl odczyiów i pogadanek:

1) Rok kobiety na roii.
2) Myj miski, taitoi*e i gamlkt z nim 

stron.
3) Nie rwij wmów nożem, którym krajesz 

dhien.
U i ł i u o u u u i i  l u u t e u l U U i u t -

j  Teatr m. MA POHULANCE

Dziś o godz. 4 po poł.

O
mjtćbmkhi

•zość Kraju nustawiona jest na typ go 

•podarki liberrlnej. Jest bardzo silnie 

antykomunistyczną. Eksperymenl Frontu 

Ludowego stwierdził to niezbicie —  na 

wet rząuy bardzo „lewicowe4- —  były w 

rzec*' ‘ toścł umiarkowaną ewolucją 

Silny ir*r«st glosow komunistycznych 

wyborach JOT niczego nie dowodzi, a ra 

t a j  jest tylko protestem ludności prze 

chrko pewnym niemiłym eksperymentom 

Layuła. Izba „Frontu Ludowego44 popiera 

dzistoj rząd 1 -eform y nawokroś lewico 

we. T tę glebokc zakorzenioną nicehęi 
do komunizmu —  a powiedzmy także, 
pewne, dosyć nawet silne odruchy anty­
semityzmu, z rozmaitych powodów nie­
kiedy uzasadnione —  siara się propa- 
gemdj nazistowska wyzyskać de rwolch 
celów

„—  Francuzi —  głoszą ulotki —  w 

czyjej obronie będą walczyli? W  obronie 

komunistów? W  obronie Żydów, wypę 

dzonyrh z Niemiec? Kto bedzle zbierał 
zyski waszego puświęcenia, r o s ie j o fiar; 
waszej krwi? Żydzi 1 komuniści! Akcja 

zmierzająca do okrążenia Niemiec, —  te 

dzieło żydowskie! Oni dążą do wojny! 
W  Ich obron Ir bedziecle umierać!'4.

Jak niebezpieczny jest chwyt prope

gandowy, o tym świadczy fakt, że spoty 

kulisiuy się z nim w artykułach tak wy 

bitnego publicysty, jakim jest Charles 

Maurras. W  okresie najbardziej przeto 

mowyn* w czasie kryzysu wrześniowego, 
„Actioo Francaiseo zaopatrywała dzień 

nik w „aglówki „Pour les Julfs et pmir 

le.s Cheques...4‘.' A  zdania, że obecna po 

lltyku zagraniczna w  Anglii, Francji 
]  Ameryce jest dyktowana interesem ży­
dowskim —  spotykamy eląglc jeszcze, 
często i gęąto w organie p. Maurras.

Ulotki propagandowe atakują zażai 
ełe Anglię. „Anglia nit chce zezwolić 

Niemcom na posiadanie leli przestrzeni 
żywotnej na Wschodzie'4. „Anglia podsy­
ca opór Polski'4, „Anglia chce rzucić 

Francję w  w ir wojny'4 itd. Następnie 
wyśmiewa się współpracę sztabów, wyka 

znjc się całkowitą przewagę niemiecką, 
cytuje stę liczne przykłady z Czechosło­
wacji na poparcie tezy o prawach N ie ­
miec w Europie Środkowej itd.

Niem cy s4 naiwni, jeżeli wierzą, j 
że Francuzów i Anglików  możno oszu 
kać. Przekonają się sami, że jedynym j 
skutkiem wydawanych m ilionów bę­
dzie dalsza poprawa gospodarcza w 
krajach nowej En tenty. /. 1

| Jam jsst miłość
3 Ceny popularne
2 o aodz. 8 wlecz.

j Szkarłatne róże
J Yiiirm*irmTnYfiTmT+m*mWi1rrm

Wtadgmcśfi radiowe
POLSKIE K A LIO  TRANSMITUJE NABO . 

ŻE NSTW O  Z OSTREJ BRAMY

W  sobotę o godz 17.00 otwarte zostaną 

mikrofony Rozgłośni W ileńskiej zainslaiowa 

ne w Ostrej Bramie. Transmisja nabożeńst 

we potrwa pełną godzinę do 18.00.
Przypominamy, że w czasie transmisji 

nabożeństw głośniki w  publicznych loka 

lach powinno być zia-nanięte.

M ŁODZIEŻ W IEJSKA A SAMORZĄD.

W  nadawanych co sobotę o godz. 20.25 

audycjach dla młodzieży wiejskiej omawia 

ae s.j zainteresowania, p-ace i dażenia przy 

•złych gospodarzy.
W  sferze tydh zaimite-asow af. znajdują «ię 

I sp.awy samorządu ,
Z dzisiejszej pogadanki Mieczysława Ale. 

chno dowiemy się o Vidz«Je młodzieży wiej 
skiej w pracy samorządowej.

K IEPURA N A  W SZYSTK IE  STACJE  

POLSKIEGO RADIA  

TRANSMISJA KONCERTU N A  FU ND USZ  

OBRONY MORSKIEJ.

Dr 29 oznrwca o godz. 21,15 na Rynku 

Stainego Miasto daje konceiri »am Ki-ej)ine 

Znaikomilty śpiewak przeznacza całkowity 
dochód z tej imprezy na FON. Na rynku 

wys.ąpi rówrtież Orkiestra Sj-itnfomi-cz.na Pul 
rtoiego Radia pi>d dyn. Czesława Łe-wi-dkiego.

Polskie Radie chcąc dać możność słu 

ch aiizom całe i Potoki uisłysze-nia śpiewu Ja 

na Kiepury transmiitujt ten koncert na wszy 

•'■kie stacje potsl.ie.

>2or^hiSQ€-Zdrći
S«zon całoroczny

Leczy reumatyzm, artretyzm, wszelkie 
schorzenia stawowe, gośćcowe, scho­
rzenia nerwów oraz wszelkie stany po 
zapałne) choroby kobiece, stany po- 
znpaine przymacicza choroby górnych 
dróg oddechowych —  nie grużliczt 

Tanie ryczałty —  w sezon ie II od zt. 
164 —  21 dni, mieszkanie, utrzymanie 
4 razy dziennie, kąpiele siarczane i 
borowinowe opieka lekarska, podatek 

hotelowy> pościel, bielizna kąpielowa. 
Stacja kolejowa w  miejscu, pow, Lu 
baczów, woj. lwowskie^ Na linii koj. 
Jarosław —  Rawa Ruska.

4) Dlaczego nie powim-n-o się chodzić za 

stodołę.

6) Używaj chusteczki do no»a.
6) Pliotkamstwo, jako szkoam-K spo­

łeczny.
7) Zabobon i wróżbiarstwo w  świetle 

księżycowym
8) Przyczyny upadku wiem ośo małżeń- 

Sieiej.
9) Jas zaiponiec bójaom  i nożownictwu 

na wteczoryij kach.
19) Leki dnuowc na zanmejsacni': ap e ­

tytu.
11) Jak się zachować podczas mdiow-ego 

koncert-u fartiepiiamoweg ).
12) Bogactwo humoru tudewepo przy Lie 

lisziku.
13) Dlaczego nie uależy wypasać póleł 

doświ-a:tozatnyeti, należących do miejsco­
wych orgamzacyj społecznych.

14) Nie czyń odcijkaw palców ni? btus- 
kach dziewcząt podozaa tańca- czyt,. idąc 
ma zabaw': myj ręce.

15) Jak poznawać płeć kurcząt w  pierw­
szym już tygodniki

PO TR ZE B N I ŻEBRACY.

Jedna z koń* swych pozycji bmtżetós. 
gminnych brizimi: Jałmużna -dla ubogich —  

5 zi Zdarrziałc .śie w  niektórycn iatoch, że 

suma ta nie jest rrealiŁowauia, gdyż— ,ikt 
się po nią nie zgłaaza. W iełe też min Zfc. 
mierzą obecnine dia-ć taki anons dlo prasy: 
potrrebn, żebracy celem podjęcia 5 zt w .m 
wym okresi* budżeitowynn 1930/40

POMOC.

Do wsi przybiega co tchu pastuch ze 

słowami: krowr w l*zła do rojstu, biegnijcie 
na pomoc. Poczym wrócił do stada.

—  Na pomoc, rzi-cz -  jeden, a ad cizeboż 

jon tarr siaazić. Tyil-o hrosr1' biare.
—  I nawet nie kaiziaiu czyja ama, rzecz* 

drugi.
—  Aie jak by tam nie było, trel)a iści* 

prawi tez Cd,

W  drodize jednak zatrzymali się, gdy* 
iediem z nich oświadczył:

—  A  może jama użt wytotzia)
—  Mnsiić co wylnzła, do tej pory w  błu 

cie iediziieć nie bendzie, toż nie Świnia.
Wrociia.
Wieczorem stado Stów  zmniejszyło się 

o 1 sztuike.

W  SZKOLE WIEJSKIEJ.
Nauczyciel 'dlo gagpodanw): Syn pański 

ndie przeszedł do wyższe" klasy, gdyż .na 

dwie dwójki.
Gospodarz: To i ieoŁoj, pamok, pray- 

naois»e nie trzeba bo riz ie  kupować mi] 
ksionżek na jesień;

NA  LETNISK U .
Mieszczuch: Gosiposou, dlaczego mleko

stale jaikdeż brudną ?
Gospodyni: Eh, to tyło tak widzi słs

painu praiz mturne okulary.

Jan Hopko.

' g fcB eż ig iay  ,u!t Ng""

Wystawa sprawozdawcza 
Wydz. Sztuk . U. S. B.

Znowu na starjjćb niurach wydzia 
hi ulka tał się ten napis i —  jak co 
roku —  w-aibi spacerow iczów  z „ber 
ia rdvnk i“  dc obejrzenia dorobku naj 
nłodszych naszych adeptów sztuki, 
ro  już trzecia (w łaściw i0 czwarta! 
;eneracja w ychowanków  W ydziału ! 
Przy placu O rzeszkowej oglądaliśmy 
iier:awrno „A rtystów  w ileńskich", 
jrzedtem  młodszą od nich i ciekaw 
iZą „Grupę wtleńsKa" —  w ejdźm y te 
raz w m urv wydziału a przekonam y 
się, że oto dorastają nowi, po któ­
rych wolno się spodziewać conajm  
lie j tvle, co po ich bctnośrednich po 
irzednikach A więc wydział ł  je. 
ro-w iia s:ę, jest w idoczny postęp atr 
vstvcznv

Czy należy to prostodusznie zani 
sać na dobro profesorów  wydziału, 
rozwoju pracowni, ulepszenia metod 
red a gogic zn vch itd9 Ach. oczywiście, 
w porćw nań ’11 ze stauem rzeczy ? 
arzed lat dziesięciu. k iedv wvd*inł 
■ rzoślr do waty choroby i śmierć pro

fesorów, kiedy w> pow ietrzu wiisi-ała 
jeszcze przygnębiająca atmosfera re 
datkeji i niepewności jutra —  to co 
mamy dziś: obsadzone katedry,
wzrost sil pedagogicznych, regu lar­
ność zajęć praktycznych i wykładów  
—  wszystko to stanowi postęp niewąt 
pliwy. A le nie tylko to decyduje. Cóż 
pomoże silna indywidualność i wy- 
pracoy ane metody profesorów , jeśli 
np. nie dopisze indywidmalno-ść i 
przygotowanie uczniów W  takiej a- 
kadenni warszawsk:ej gdzie liczny do 
pływ  uczniów i pokaźne środki uczel 
ni pozwalnia na ei:ininac.ję najlep­
szych z w ie lk ;e ! masy kandydatów, 
a potem studentów, tego rod z ani pro 
blemv nie oderyw ają  tuż pownżn<>j 
roli. W  djiżej m-^sie zawsze sb4 zna4 
"dzie sporo takich, których kształce­
nie da efektow ne weniłci Tnaez i na 
naszych ubogich i ostatrio  dośi zaeo 
fanvch ku-ltur"*ln:e ziemiach Je^i 
w ’ ec m 'm o to obseTWiijemy ink z hie 
giem lal wileński w ydria ł sztuki sta

je się artystycznie coraz ciekawszy, 
to poza bezuośrednią zasługą peda­
gogów  cieszyć musi zjaw isko postępu 
ogólnego, podniesienia się poziomu 
tych ziem, które stanowią naturalne 
zaplecze wydziału, dostarczają mu 
studentów coraz wrażliwszych, coraz 
lepiej przygotowanych. A  przec;eż 
ci m łodzi, to w przeważającej liczbie 
nie kto inny, jatk niedawni jeszcze 
sztubacy —  wychowankow ie szkół 
w którvch rysunku i robót ręcznych 
uczy... starsza generacja absolwen­
tów tegoż naszego W ydzia łu ! Tak 
wdę koło się zam yka \ obieg sił kultu 
ralnych uzyskawszy raz nareszcie na 
tu radne łożysko, wzmaga się z roku 
na rok Trzeba z tego zdawać spra­
wę; jest z czego cieszyć się. ale ra­
dość nie pow inna izmrpejszać czujno 
ści, zwłaszcza jeśli chodzi n ie tyle już 
o ściśle artystyczne zagadnienia, ile 
o sprawy zw iązane z praktyczną stTo 
ną zastosowania tego dorobku w  ży­
ciu kulturadnym naszego regionu.

A w ięc kilka takich spostrzeżeń 
ogólni cb W ystaw a obecna jest może 
najbardziej „m alarską z wystaw do 
tychezasowycli. Zainteresowania ko lo  
rem. technika, a poniekąd i stylem 
malarstwa dondnu ją, przy czym oh 
serwować można pessne jakby wyła

mywanie się uczni z tradycyjnej at­
m osfery. l u  i ówdizie zawiał najwi- 
duczniej jakiś nowy wietrzyk... W i­
dzim y na płótnach W mię przypom i­
nającą pejzaże marsylskie, lub rzek 
francuskich, w idzim y sady naszych 
przedmieść „zrob ione pod Bretanię" 
itd. T o  podchwytywanie, zresztą bar 
dzo dyskretne, sm aiu  w ielkich  mała 
rzy nowoczesnych nie jest może 
czymś najlepszym  co mużnaby a obie 
wym arzyć, ale bądź co bądź dowodzi 
że dła tych młodych m alarstwo współ 
czesne nie jest bajką o żelaznym wil 
ku, że obowiązujące i gruntowne stu 
dia akadem ickie nie w yczerpują ca­
łego ich temperamentu, całej ich wra 
żliwoścJ j chłonności. Otóż uważam, 
że tu dopiero jest m iejsce na prawdzi 
we nadzieje i na praw dziw e kształto 
wa-nie ucznia przez mistrza. Ta  whiś 
nie nadwyżka temperamentu i wraź 
liwo-ści, te „w łasne", choćby nawet 
z początku naiwne „zdobycze", to 
jest dopiero materiał, z którego to­
lerancyjny ale w ym agający pedagog 
może się spodziewać, że uilepi roś wie 
cej, niż poprawnego epigona Z cza­
sem, po latach wspólnej pracv. zry 
w ów  i rozczarowań. W ilia  m łode] 
malarki przestanie im lłow ać Sekwa­
nę w lipców ; m słońcu, stanie się W i ­

lią z powToiem, a le  w tej now ej wer 
sji przechow ają się —  m iejm y na­
dzieję —  niezgaszone świetności bar 
wy i śmiałości limd. które wybuchały 
pełi.ią temperamentu w  latach gdy 
jeszcze wszystko co podobało się bra 
la za własne.

Ten  szczęśliwy i długo oczek iw a­
ny w youcli temperamentu malarskie 
go (zwłaszcza u m łodych) odbija się 
naturalnym biegiem  rzeczy w pew­
nym osłabieniu zainteresowań ściś­
lej ^akadem ickich", jak rysunek czy 
studium aktu. T o  samo w p ew rvm  
stopniu dotyczy kom pozycji, którą 
studenci chętnie traktują raczej jako 
pejzaż z postaciami ludzkim i. Na sta 
rszych kursach to ustępuje, ale nie or 
gamcznie, tylko w przeskoku, takim 
jest przejście do kom pozycji monu­
mentalnej. Ona też, nie w iem  czy tra 
dvcvinie. czv ustawowo, test zwykle 
tematem PTaey dyplom owej. Otóż 
prace te byw a ją  lepsze i gorsze, ale 
zasadniczą ich wadą jest m inim alny 
rw iąr“ k t ^Snnterrsrjwśniśa mi i K irą  
artystyczną dyplomanta. Patrzac nra 
taki staranny wyczyn n i" sposób oi 
reślić po jakiej linii pójdzie jego  twóif 
ca, jakie są j°go  najpilniejsze zaint# 
r&spwpna i mnżliwośri Praca dyp lo­
mowa iest ciągle ieszcze czmnś w re
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ciekawy.- Jest błyskotliwy, wymiaga 
swooody technicznej (posiada ją  U- 
szajewówna), aie te* nuży. W ykona 
nie było zresztą na właściwym pozio
mie.

By om ówić pozostałe uczenice 
p io f. Krower, wspom nieć trzeba o u- 
czeniczce ObiHihowskiej, która jest 
m ezaprzcezenie bardzo zdolnym  dzie 
ck om i  już w tej chwki wskazuje na 
dalsze, duże m ożliwości rozwoju . Bar 
dlzo dobry m ateriał reprezentu je 
takie ucz Baksztówna, w ykonaw ­
czyni „32 w ariacji"1 Beetboyenb. W re  
szcie z tejże k lasy Tekruitaje się ucz 
Słaidikiinowna. W ykonała „Scherzo e“  
Obopima (bairdzo subtelnie), „Andialu 
zę“  de Fada oraz swoisty, we właś 
ciwym  uięciu „M azuruk" Szymanów1 
slkiego. Było tio bardzo dobre zakoń­
czenie programu.

Poza tym pianistów repretzenlowa 
ly uczenice p io f. Roniaazkowej. Mło 
dziadka ucz, L ew i wykonała c i 1 
„K on certu " M ozarta z akompania­
mentem swej starszej koleżanki, ucz. 
BaJiterówny. Bardizo doiatnie w raże­
nie sprawiła ucz. Fetkeczówna, gra­
jąc „E tiu aę " Chopina (in terpretacyj­
nie bardzo trudną —  wykonała ją  
dc irzale) oraz Debu&sy‘ego „Jardins 
sous la plu ie". UTcz. Balterówna za­
grała „Chora* Bach— Buscuniego oraz 
„Scherzo h ‘ ‘ Chopina.

Skrzypce reprezentowała tylko 
ucz. KutiiekOwna, grając cz, I  „K o n ­
certu" Lec la ir ‘ia Nie należy on do u- 
tw orów  błyskotliwych ani poryw ają  
cych. Był wykonany bardzo staran­
nie (nawiasowo dodam, że wykonaiw 
czyni nie miała szczęścia do altom 
paniamentu —  utrudniało to je j swo 
bodnę samopoczucie).

Usłyszeliśmy dwóch absolwentów 
z klasy prof. Małachowskiego. Abs 
Rodziew icz wykonał na klarnecie cz 
1 „K oncertu " W ebera. Cechuje go 
odpowiednia swoboda techniczna. 
Abs, D zik iew icz wykonał na flecie 
„K oncert" W kik lera, muzykalnie i z 
diuiym przejęciem , na co sam Kon 
cert Właściwie nie zasługuje. N ie nio 
żna tu się powstrzym ać od uwagi, że 
właśnie instrumenty te o tak zanied 
ban ej w  Polsce kulturze są nieprze­
ciętnego znaczenia w każdym zespo­
le symfonicznym.

Śpiew reprezentowali z klas\ prof. 
Ludwiga i W  HendGcf ucz. Kagunó

Teatr muz^tzny ..LUTtflft'
W  sobotę 1 lipoa >. o.

su
| »»«

z wysypem  M. JSuchowiC o *n y  y

2 Ceny letnie t
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Dziś ustani o?Azt,

Zarząd Wileńsk iego Tow arzystw a 
Szerzenia Kultury Sztuk Plastycznych 
poda je do wiadomości, iż dn 29 bm. 
jest ostatni dzień wystawy prac zes 
połe artystów  wileńskich.

Otwarcie pośm iertnej wTystawy 
prac malarskich ; rzeźb ś p. Leopy 
Szczepanow iczowej nastąpi za kilka 
dni.

wna, która zrobiła bardzo duże postę 
py i  coraz swobodniej śpiewa (w y^o 
nała 2 arie Maisseneta i  Verd iego); 
baroizo dodatnie wrażanie sprawiają 
cy ucz. Sauk (odśpiewał pieśń Pade 
rawskiego oraz arię z H ilevy*egc ), 
także uczeń Sokolińsiai. Z klasy pref. 
Krzyż ano wsk iej usłyszeliśmy ucz. 
Katina (wykopał Mon t e v erdiegc oraz 
Pucciniego). Śpiewa istotnie muzyka! 
nie i ze zrozumiani em, pcw in ieo  wszą 
kże wystrzegać się pewnej pretensjo 
nainości. która jest mu zawadą t. nie 
pomocą

Akompaniament by ł na ogół bar 
dzo staranny. Znać, że się do niego 
przyw iązuje duże znaczenie W arto 
podkreślić, że w tej roli wystanił rów  
nież dyr. Szomalski. Najbard-ziej 

wszakże zalecać należy uczn. samowy 
starczalność: kształcenie także solis­
tów w tym kierunku, cc jest tak waż 
ne przy dzisiejszych w yjazdach pro 
pagandiow^ch na prow incję.

Reasumując, stw ierdzić trzeba, że 
w idoczna jest praca dokonywana za- 
rówmo przez uczniów, jak  pro feso­
rów, Życzyć też należy dalszych w y 
siłków i nowych osiągnięć. hhk.

HMmnriłTfftMi

'•Iniczy 
toreao

W ilno w uniu w czorajszym  było 
Srwiatói.e-in uroczystości, skromnej 
wprawaizie i może me zwracającej 
uwagi szerszego ogoiu, lecz posiaua 
jącej me tylko dla. W;Ina —  nuasta, 
aie i całej kicm , W deiisaiej, Nowo- 
g iódzk ie j, i 'o ie sa it j j Gro-uziciiskiej 
prawuzmwe doniosłe znaczenie.

bu,a 26 czerwca br. w ooeeuości 
ciała proiesorskiego USB., przedsb* 
w icieli władiz i licznej m łodzieży ana 
dem icsiej, dokonano poświęcenia ka 
mienia węgielnego pod budowę gma 
cbu W ydziału  Rolniczego Uni wersy 
telu S le im a  Batorego.

Trzeba sonie uprzytomnić długie 
kuta nieustających starań i zabiegów
0 utworzenie na Uniwersytecie W i 
leńakim Studium Rolniczego a do 
tym zaciętej walki z przeciwności3 
mi o jego  utrzymanie, aby zrozumieć, 
dlaczego w idok tych kilku pierw 
szych cegieł, z których wyrosnąć ma 
ją mury nowego gmachu, wzbudzał 
w obecnych wzruszenie i dziwmą ja 
kąś radość.

Jestem wychowankiem  wileńskie 
go Studium Rolniczego USB. P^mię 
tam jak w naszych v vkładacb j ćwi 
czeiuacih korzystaliśm y z uprzejm ej 
gościny w inny cn zu i łanach uniwer 
syteckich, udzielających nam swycł: 
sał do zajęć.

Ba, —  pamiętam jak to jeden z 
pierwszych wychowanków naszego 

Studium nie mogąc pomieść ić wyko 
nywanych przez siebie do pracy dyp
1 om owej doświadczeń doniczkowych 
w ciasnym zakładzie uprawy —  ul o 
kow ał owe donice (a było ich spo 
ro), na klatce schodowej gmachu 
przy ul. Objazdowej 2.

Braliśmy to wówczas na wesoło,

boć zrozum iałe było dlla wszystkich, 
że me stać nas na warunki lepsze, i 
a i w tych chcąc i pracując osiągnie 
m y wyniki nie gorsze, niż gdzie in­
dziej.

Codzienne troski i przeszkody 
w pracy zb liżyły i zw :ązały silnym 
węzłem  zaufania i przy jaźn i grono 
profesorów  j uczniów wileńskiego 
rolnictwa. W  codziennym trudzie 

kształtow,ała się i utrwaliła tradycja 
—  ta najcenniejsza nić wiążąca poko 
lenia —  tradycja szczerego oddania 
się swej pracy, ko! rżeń stw® i nie us 
tępowania przed przeszkodami, k ló 
rym i jak i w życiu akadem ickim  —  
usiane jest życie rolnicze Ziem 
Wsch.winlćh.
■lll llBWI1'1!! Il— H — B— BBHW BW i

Kiermasz m. Piotra 
i Pawła

I>ziś, w dniu św. św. P iotra i Paw 
ła, dorocznym  zw yczajem  odb’ wa 
się w W iln ie tradycyjny kiermasz. 
Do niedawna jeszcze kierm asz ten 
odbywał się na placu przed kościo­
łem  imienia tych świętych, obecnie 
zaś wobec robót regulacyjnych, prze 
prowadzanych na ul. Tad. Kosciusz 
ki, m iejsce na kiermasz przydzielono 
na placu Łukiskim , gdzie ma on wię 
cej przestrzeni.

Dzisiejszy kiermasz zapowiada się 
okazale. Już na dwa dni przed tym 
przybyły do miasta liczne furmani,; 
w iejskie, przywożąc znaczne ilości 
samodziałów wiejskich.

Już wczoraj w przeddzień kierma 
szu ruch był bardzo ożyw ionw Dziś 
kiermasz osiągnie swój punkt kuLrn 
nacyjny . 1

I I J W W m i B f l l M

SI romne i dalekie od pożądanych 
są dzisiejsze warunki pracy na W y  
dziale Rolniczym.

Lecz mamy już nie Studium, a 
samodzielny W ydzia ł, m am y oKoło 
160 wychowanKÓw-inżynierów robi i 
ctw r rozs.unych po całej Polsce i cno 
lirze służących im ieniu BM orowej 
W szechnicy, mam y wreszcie za sobą 
ciężkie chw ile niepew ności, gdy byt 
Studium W ileńskiego był zachwiany 
i tylko dzięki zdecydowanej woli i 
zgodnemu protestow i całego społe­
czeństwa roln iczego, a zwłaszcza 
pełnym poświęcenia staraniom prof. 
W to ld a  Staniewicza został  uratowa­
ny.

Dziś budujemy nowy gmach, któ 
regu m ary pomieszczą zakłady i pra 
cownie wydziału. Rozpoczęcie budo 
w y jest m ożliw e dzięki 150-tysięcznej 
dotacji Fundacji Żem łosławskiej —  
margrabiny ,Tarnnv Tllmiastowskiej. 
k tórej ofiarności W ileńskie Rolnlet 
w o niemało zawdzięcza.

I  znów te pierwsze cegły mają 
swą symboliczną wym owę.

Czasy są niespokojne. Kto wie co 
jutro przyniesie. W olno  nam nad 
tym myśleć i wolno przew idywać, 
lecz nie wolno ro ln ikow i ani na chwi 
lę przerw ać swej pracy, która kraj 
cały żyw i i od wytrw  Mości któj-ego 
za leży być może wynik przyszłych 
zmagań.

T o  też i mury gmachu rolnictwa, 
które oby jak najrych lej wyrosły na 
pięknem  wzgórzu Zakręt o w-nn —  
niech będą świadectw^em nieustającej 
w  roln ictw ie wileńskim  w ołi praęy i 
w oli zwycięstwa. jfa

Eugeniusz M ejcr,

Z MUZYKI

t a n i o i i
Koniec roku szkolnego dostarcza 

okazj d.o pomówienia, o Konserwaio 
r«um W ileńskim . Ogólnie przyjętym  
zwyczajem  dokonuje tego uczelnia, 
«a ją c  na popisie przegląd swych osią 
fcnięe. W  W iln ie od 2 lat się utarło, 
*e mamy możność słyszenia m łooycn 
muzyków na paru porankach z rzę 
du. P ierw szy —  tegoroczny odlbył sie 
^  maju i prezentował najbardziej 
*a a w a n s o wam yc li uczniów, którzy wy 
stąpili z towarzyszeniem  orkiestry 
symfonicznej. O tym się pisało już 
twego czasu.

W  niedzielę odb, ł  się drogi tego 
roczny popiis, pośw ięcony nrzede 
^ z y s tk hm  występom solowymi

Reprezentowane były  niemal wszy 
*tkie instrumenty, wszakże nie wszy 
*cv wyikładowcy. Zabrakto dwócd 
numerów za; ow iedzianych  w  pre- 
ki amie. M im o to program był obfity 
1 ciekawy.

Nowością tego popisu było zaprę- 
zentowanue nu kotucercir wil- aon- 
** rwiaitorinm —  uczeniey ze Szkoły 
Muzycznej im. Kartować z a w  M oło 
decznae. Zapewne nie wszystaim  wia 
domo, że od paru łat usilnie się dą­
ży do rozbudowania sieci sizaół mu­
zycznych na W ileńszczyźnie, z myś­
lą szerzenia kultury tom, gdzfc e§ 
dotąd w tej postaci nie było Od 3 
E t istnieje Laka sdroła w  Swięcia- 
nacb Drzed rokem  — po w siała w Mo 
łodecznie. Pozw ala  to ne miejscu dio 
cierać db młodzieŹAr zdolnej, k k ro w : 
nia je j pierwszymi krokam; opie­
kowania sie i r łitw iu n ia  dalszycti stu 
d:ów “  ”

P io f. SkoLiiiicka - Mączyńska za 
prezentowała w ten sposób swoją mło 
dziutką ucze.ńcę, śpiewaczkę (1 rok 
siadiow), która zdiaje się zasługiwać 
na staranną uwagę i opiekę Posiada 
istotnie duży głos o  obiecującym 
brzmieniu, w le j obwiń jeszcze bar 
dizio surow y, a le  z dużą dezinwoiturą 
pokonywrujący trudności w ykonywa 
nych uiworów . Usłyszeliśmy Joleyki 
„F ro lto la  iataliana" oraiz (niezaprze- 
czenie zbyt trudną i skutkiem iego 
ze względów pedagogicznych nie zale 
caną \rię“  7. „H a lk i"  Moniuszki.

Reszla wykonawców to byń ucz­
niowie konserwatorium  wileńskiego. 
Dominował il>«,cią i jaikośc.ą fo rte­
pian. Usłyszeliśmy dwie tegoroczne 
absolwentki. Pod ze Iw er 6 w 11 a (z klasy 
dyr .k/.p..italskiego) wykonała bardzo 
nmzyka.Lme „Nok iu rnę Chopina o- 
raz wykazała łaidną, wyrazistą techni 
kę oraz poczucie rytmu i nerw w dru 
g in jeszcze ulw-orze Jej występ w ro 
fi akompaniatorki był również na 
dobrem poziomie. Atisolw Uszaiewo 
wna (z klasy prof. Krew er) dała się 
słyszeć wtraz z ucz. Kulilekówną (ki. 
prof. Ledóebow skiej) iako wykona 
wczym  sonaty Beethovena. Nad ze­
społem tym czuwał prof. Rozłer ; os 4 
gnął dodatnie wyniki: wTykonanie by 
to dobre nmzyktailne i swobodne, acz 
kolwieik może by się chciało usłyszeć 
sikrzypce cokolwiek pełniej brzm ią­
ce. Ponadto wylkonało Uszajewówna 
z akompaniamentem prof. Krem er 
„Fantar.ię K u jaw ską" Maliszewskie­
go. Trzeba przrznąć, że ulwTór ten, 
należący do tak zwianego polskiego 
rPTłertnaru żelaznego, nie jest zbyt

lizaju matury —  aklem  ioriiiam yiii, 
popisem przyrstOaOwanym do iaktycz 
nycU, czy m oże tytko wy,m agm o w a- 
Dych) wy niagań, a nie wyrazem  tę; k- 
no4 aa tystycznych, dziełem prawdza 
wej ambicji.

Z Kolei zastrzeżenia wręcz prze­
ciwnej natury- Tam  chodziic o przv 
hamowania artystyczne, tu o brak ini 
cja fywy w kierunku przystosowania 
do celów  życiowych, zawodowych \ 
więc np projektowanie wnętrz, ołta 
rzy, m ebli itd przedstawia się arey 
skromnie, tak co dc ilości i celowości 
Praktycznej, jak i co do natężenia ro  
m -słów . (Ćidlipwsze znacznie jest k 1 
'im iarstwo, gdzie spotykam y obok 
motynyow nowoczesnych kuturaine e- 
rha studiów nad truciycją). A dalej Ii 
tem ictw o P ro f B. Lenart jest w  swo 
iej dziedzin4? fanatykiem , autoryta- 
'em i unikatem. N iedawno iako jr 
rn r 7. ram i?n:a Rady Książki nagra­
dzał dzieła najlepiej wydane. Tym eza 
sem to co zyskują w praktvce ieco 
studenci, to —  po z.a elementarną 
wiedzą i umieiętnością 1 iteTv —  wła 
śeiy ;p p ię k n od u c li owts t w o b ib lio fil­
skie Przyznam , że z nteiaką zgroza 
orzYglądam się strofom wierszy, któ 
re kiedyś recenzowałem, wwpisan.m 
bik żchv z najwyższym  trudem tydko 
•nożna było przeczytać tekst i zrozu

unet, że lo wiersz w ogóle. „R ozp la ­
nowanie przestrzeni m ogłoby odby 
wać się mniejszym  koszicm  ręki wy 
Koiuawcy j oiia czytelnika i w b liż­
szym związuu z problemami, które 
przyszły ai tysta, czy tylko nauczyciel 
rozwiązy wae będzie w życiu. Uzy to 
tak Łrodiiio byłoby uzupełnić litern ic­
two cboćby projeJitowaniean okładek, 
druku, uKłaau ilustracji w tekście 
Ltd.? Przecież tu dopiero zaczyna się 
„realite qui comm ande".

Podobnie z rzeźbą, gdzie również 
jednostronność i przepracowanie. Ni 
gdy nie widzieliśm y na wystawie ta­
kiej maisy gipsu. Akt, wszędzie akt, 
chętnie w ponadnormalnych rozm ia­
rach. Przecież to rnusi tak pochła­
niać, że na pomysłowość a nawet nu 
uświadomienie sobie jakiejś proble­
matyki sił poprostn nie starczy. Nie 
widać natomast projek tów  pomni 
ków. studni, wodotrysków  itd. W  re 
zultacir akty są —  poprawne. Na j­
ciekawszy, naidojrzałszy (g łow a!) E. 
Nowackiego. Pracę natomiast Andro- 
jewa chętnie zobaczyłoby się zm niej­
szoną do statui pokojow ej. Ten znako 
micie scharakteryzowany tosadizenie 
dewy, hrznch, ręce. wyra? twardy) 
Bufory jest jdiyt analityczny, żeby się 
móał ostać wobec rozprasza jncfgo 
(to nłania światła i przestrzeni na ot

wartym  placu,
Uraimu i totograiika uległy nor 

malnym fluiktacjom Granka, w zesz 
tym rok a tak ciekawa, ma jakby 
chw ilowe obniżenie lin ii; iotograł:- 
ka przeciwnie, lym  razem jest znacz 
nie ciekawsza (G iecewiczowa, Fiodo 
now, a przede wszystkim Drzew icki).

Skoro już jesteśmy przy nazv. s- 
kach, zaczn ijm y od dyplom autki, p. 
Hadasy Gnrewicz-Grodskiej, której 
praca należy do najlepszych i najam 
biłniejszych, jakie w dz.eliśmy na 
tym miejscu. Nie zimenia to w ni­
czym poprzednich zastrzeżeń, przeci 
wnie, podkreśla je. gdv się przyjrzeć, 
że szkice są artystycznie ciekawsze 
od samej pracy, że stosunek młodej 
artystki do pejzażu w  tle, do umiesz 
czomej w  nim m a la rk i jest inny, niż 
do świetnej zresztą postaci cytryno 
wej, czy gum owego dziecka, które 
na szkicu bvło jeszcze żywe W  każ 
dym razie fest tu tchnienie talentu i 
świadomej "iebie ambicji, co pozw a­
la spodziewać się po pani Grodskiej 
szybkiego j samodzielnego roerwoiu.

Dalej według starszeństwa —  w 
pracowni dnelkana Siemdzińskiego 
w ielkie pann^auT rozw iązywane w 
ziółko!ach sym bolizujące poszczegól­
ne w ydziah  Są one pod n iew ątp li­
wym wypływem fresków  mistrza w

PKO, jednakże wpływ  ten me wyra 
ża się las. iiuiwme i bezradnie, jak to 
się zdarzało dawnie i. „M edycyna" 
Bieleckiej przemawia jednolitością 
rozwiązania grupy, „Przyroda* Kra- 
czkowskiego —  wartościami m alar­
skimi, zwłaszcza w części symboiizu 
jącej roln ictwo. Poza tym zwracają u 
wagę studia protretowe tych dwojga 
(B ieleckiej dla odm iany szczerzej ma 
larsk.e, Kraczkowskiego —  stylizowa 
ne pod Boticełlego) oraz akty Kort- 
lówny.

Baidzu udana jest sala pejzaży- 
stek prof. Szturmana. Zwłaszcza Chą 
dzyńska (szkic dziewczynki, dwa mo 
tyw y z W ilii —  ciemny lepszy, żółto- 
nibieska tempera przy drzwiach, szk? 
ce) i Hellm anówns (bardzo ciekawy 
cyrk i inne) zw racaią uwagę E k o  dy 
s-ponowane do tego rodzaju

P ro f. N iesiołowski oprócz om a­
wianych k ilim ów  prezentuje owych 
niesfornych „k om pozytorów ", co to 
wolą pejzaż od postaci (Pom zowki- 
na), oras studia aktu, w których Ro- 
licz wyróżn ia się jako najsłabszy i 
ąiłowy, gdzie m am v dojrzałą pracę 
Kaszkurewicza i naiwną, ale w yraz 
sta P iotrowskiego.

W śród kom pozycy j pejzażowych 
(prof. Jamontt) spotykam y znów od 
wrócenie nazwisk Najciekawszy w

swym trochę surowym antyimpresjo- 
nizimiie jest pejzaż Rolicza, najm niej 
osiąga malowany wprost z tubki (k i 
lodontem —  powiedział złośliwy) pej 
zaż Chądzyńskiej, k tórej tempera­
ment tym razem zakrzyczał to co da 
je  zimniejsza rachuba —  uslosunko 
wanie i organizację wartości. Słab­
sze są tu na ogoł i jakby niedość ok­
reślone w  swej intencji martwe natu 
ry. Jedną z ciekawych jest akwarela 
P iotrowski ?j, która popełniła rów- 
rdeż Lardzo p rzy jan n y  pejzaż. Zano 
h iim y również pejzaż architektonlczv 
Sawc.zala.

I  tak oto doszliśmy do roczn ików  
najmłodszych. k ł óre tyle budzą opty 
mśzmu, ale na razie jeszcze m ierzą 
siły na zamiaTy, W ięc poczekajm y z 
nimi do następnej okazji.

Jozef Maśliński.

W  LIT W IE  egłosrenła na pre 
Dumeratę „Kurjj. Włlcńskłego“ 
przyjmę ią: F-m* „SPA DA“  — 
Raunas, Maironio 5-a; Ks!ęgai- 
nia „S T E L LA " —  Kaunas Pre> 

nunie°ata miesięczna 5 litów
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R a d i o k o m u n i k a c j a
m orska

R aiło  w swych poazą“'ca)ch traktowana 

pT'taz ogół lekceważąco i z niedKrwicirzeńiem 

—  w krótkim stosurakowo „zaaie z lalazki 
zaatosowuniiie w man jH »roe 1 airwMowej i w 

kamunUkacji pasażerskiej. Do jalałego zaś 

„tapnia było to nieoowierzanie posunięte, 
łwiadozyć może wypadek, jaki zdarzył się 

pewaegc razu na Morzu Sród^romnycu. Mlo 

ły  Neaipotitańczyk, przyctaek™,/ do obsługi 
ipairaiu Marconi -go na statku handłowyro 

włoskim, niezbyt ufając jego .skuteczność: 
nadał ,na próbę“  wezwani* o pomoc, sygna 

lizaijąc, ie  s te tez tomie. Po krótkim az*s«e. 
łu  swemu i swych towarzyszy największe­
mu Bdut-ńoiwiu robaorył z b ija ją cy  się ku 

statkowi oełr i p a i,  okręt wojenny wioski. 
Okaisato się, ie  okręt ten przejął marcom' 
grano, nadamy przez nieufnego, tle I Mdco- 
myśbrego tetagraflsrę, i —  Spieszy fta po­

moc.
A pytom nastuoowami-a, a z tym zmocze­

nie radia, w  iegbidzie morskiej wzirasta w  
sposób niebywały. Przez radio kramom ulu je 

się mowy. Śpiew, grę artystów. Audycje na­
daje Się z kontynentu, a odbiera na stat­
kach, luib odwroafiie. Łączy się Jtoon.umilkacjp 

radiową z telefoniczną, umożliwiając kat 

ttemu nezipoSredrię połączenie sic ze zmajo 

mym ona klującym Się no statku iio pełnym  

morziu, nieraz w  odległości kilłku tysięcy 

mli monskic.h od mówiącego.
Je UnoczeSnie wzirasita niwnamitarne zna­

czenie r»dia, które chroni od pewnej śmier­
ci tysnące ludz/i, umcżPiwia rąc matowanie 

ich z trnąceco okrętiu, lub udostępniając iim 

pomoc lekarską Oto cyfry, które w teb~mie 

rze mówią sarnie za siebie: w lal ich 1922— 

1937 staftki włosk.e noniewaiż w tej chwili 
tytko ta statystyka jest na/m dostępna' uchro 

niły od katastrefy dzięki zast- eowamiu radia 
342 okręty w latach zaś 1927— 1937 diociar- 
czyły —  dizńęki radiu —  pom-ocy lekarskiej 
w ?16 wypauik ach.

Dzisiaj istnieje |uż nawet spec jamę usta 

woiawsŁwo, regulujące zasady posługiwania 

się radiem jako śiodlkiem k.-mureiikacVjnVm, 
na morzu, co powiem czas zbierają się spec 

jakne konferencje międzynan dowe, poświę­
cone zagadnie mioim radiokomunnkac jfi mor 

skśej.
Tak to ze skromnych zaczątków, z po 

wsreohnego lekceważenia ' niułowŁerzania, 
wyrosła ogromna gałąź wie-izy i ■ kultury 

ludzkiej: komunikacja raonowa morska

Zaświadczeni sua 
skryncli P.CLP.

tzba Przemy słoiwo-Handilowa w W ił n ie 

w  iaitsaym ciągu wydaje zaświjdczenda o 

spełnieniu obowiązku obywatelskiego sub­
skrypcji PO P firmom przemysłowym 1 han- 
dftowym z terenu m. W ilna i powiatu wlleń- 
sko trockiego.

Farmy, ubiegające się o zaświadczenia 

winany przedstawić dokumenty stwierdzają 

ce dochody firmy handlowe), obroty (firmy 

przemysłowe) oraz kwity plac W e k  suibskryp 

cyjnych o dokonanej subskrypcji i wpła­
tach.

Zaświadczeń a wydawane będ ą tylko do 
dnia 1 wrześi ta 1939 r.

Sprar. a wywiązania się z obowiązku  

subskrypcji każdej poszczególnej finny mu­
si być szczegółowo badana, to też w inte­
resie każdej firmy leży niezwlekanie ze 

zwróceniem się do izby po zaświadczenie.

Holendrzy z Polesia w Turniszkach
„Bunt" robotników przeciwko kluskom. Nieduposzczaine pijanswo. 

K u p i ^ i w u  w i i £ k i < » f t i e  r e z y g n u j e  z  1 . M L 3 0 0  z L

Tegoroczne prace zw :ązarie z l>u 
diową zapory wodnej i hyoroclejitrow 
ni w lurniszkach pod W ^nm i. są w 
pełni. Kierów, uictwo T o b ó t  zatrudnia 
obecnie przy robotach ziemnych po 
nad 500 robotników i do 150 turnia 
r.ek. Jest to

maksimum zatrudnienia, 
jakie wogóle osiągnie się n « tych ro 
botach Wśród robotników przeważa 
eiemenl miejscowy. PobiiisŁ te wsie 
dostarczyły też znaczną część fu-ma 
nek. Powoduje to duży dopływ gotów 
ki do wsi okoi. cznych, co odiolło się 
już wyraźnie na podniesienu się sto 
py życiowej ludności wiejskiej

W śród robotników znajdują się 
t&lkże „przybysze". Z pod Święcien i 
Ignalina sprowadzono sporą grupę 
Litwinów, z Polesia zaś przybyli spe 
cjailiści od robót z ten mych 

„Holendrzy" 1 
Jesl to bardzo ciekawa grupa P<5 

leszuków. będących potomkami' pono 
bno autentycznych Holendrów, któ­
rzy kiedvś osiedli na Polesiu jako 
specjaliści od osuszania terenów i w  
ciągu lat wynarodowili się „Holend 
rzy" są bardzo dobrze zorganizowano, 
pracowici i doskonale znają się na ro 
botach z'emnvcb, szczególnie jeżeli 
chodzi o meHeracie. Na roboty w  
Turniczkach przvbvlli z wozami, żo­

nami j są aLrakcją dla miejscowej lud 
ności. Posiadają własną, oryginalną 
kuchmę, która się znacznie różni od I 
kuchni wileńskiej. Na tym tle pow­
stał niedawno mięciay „Holendrami" 
a wynajętymi przez nich robotnikami 
aalbawny zatarg. Oto „Holendrzy", 
pracujący „na akord", oświadczyli, 
że sami wynajmą sobie pomocni­
ków i będą ich stołować. Wkrótce 
jedinak zatrudnieni przez nich roLot 
nicy wystąpili gwałtownie przeciwko 
pracodawcom. Poszło o kluski. Robol 
nicy zgaazałi się pracować u „Holend 
rów “ pod warunkiem, że nie bę­
dą ich stołować. Skarżyli snę kierów 
nici wii robót, że „Hoiendn z y“ nic op 
rócz klusek z chlebem nie jedzą, a 
do takiego menu żołądki „wiłem ozu 
ków nie przywykszy".

W  bieżącym roku na roboty w 
Tamiszkiach przyznano

3 miliony złotych.
Z sumy tej 1,800,000 zł. wyda się na 
robociznę, resztę na materiały. Nie 
stety, jak wszystko dotychczas wska 
ruje, suma przeznaczona na zakup 
materiałów, a więc 1.200.000 zł nie 
przejdizie przez ręce kupi ectwa wileń 
kiego

Kierownictwo robót narzeka bo­
wiem na brak ł'nfi>btnwv firm w ’!<>ń 
skich, leżeli chodzi o dostawy do Tur

m mm mm mmmmmm/mmmm

M w r / e r  S j f i o r l o i t g

Zmiana terminów spotkań o wejścia do Ligi
Zarząd PZPN  ustalił nowe terminy me­

czów o wejście do ligi pańsiwoiwej. Term iny 

te są nasepujące:
2 lipca —  mistrz Po/zcwi/ia —  mistrz 

Warszawy,
2 l/.pca —  mistrz Łodzi —  mistrz Po­

morza,
9 llipca wg paprzedmf.0 ustalonego ter md-

18 lipca —  mistrz W arszawy —  mistrz 

Poznana

16 łiipca —  mistrz Pomorza —  mistrz 

Łodzi,

23 lipca —  mistrz Łodzi —  m.strz W a r ­
szawy,

23 lipca —  miistr: Pomorza —  im lra  

PoBInaiiite.

Uóóz dla pływaków w Sierakowie
W  czasie od 17 lipca dio 5 sierpnia 

1939 r. odbędzie się w  Sierakowie pod 
Poznaniem obóz pływacki dla HOO juniorów, 
zrzeszonych w PZP.

Celem obozu jest po Iroiesnaniie poziomu 

tecnmeznego uczestników w zaikrese: pły­
wania, skoków 1 ratownictwa.

Obóz przeznaczony jest dila zotwodnilków, 
U/1'Oozonych w  roku 1921. i następnych, osią 

gających następujące nrir.iima w  pływanlm 

wagi. sKokanh:
a) pływanie: 100 m dowolnym 1 25,0, 100 

m klasycznym 1:40,0, 100 m •towoluyim
1:38,0.

b) skoki —  początkowi zmajiokność sto- 
ków i uzdolnienie do upra wiania tej dzi* - 
•iziny p ij wania.

Poza tym kaaadydaci powinni wykazać 

atę świadectwem, leka/cskim (poradni aportu 

wo-iekarskiej wzgi. lekarza kiuibowego', 
stv. -eretza j ący-m dotiry stao zdrowia.

Pobyt na obozie bezpłatny. Wyżywienie 

wg tabeli S.

Uczestnicy pokrywają sami kosata prze- 
jrzdiu w  oihie stromy ze zniżką 75°/« na pod­
stawie zaświOKiczeń, które wyistawi OU W F  

OK V II w porozniimi/emiu z PZP.

W ątpliwy przyjazd Waiasiewirzówny do Połsk
Zainterpelowana w Nowym Jorku 

świetna nasza lekkoatletka Wadasie- 
wiozówna w sprawie przyjazdu do 
Polski, odpowiedziała następującą de­
peszą:

„Trenuję stale. Jestem w  dosko­

nałej formie. Pojadę do Polski, jak 
tylko uostanę bilet okrętowy oraz za- 
iezkę na koszty pouróży, gdyż —  nie 
posiadając obecnie żadnego zarobko­
wego zaje.cia, nie mogę podjąć podró 
źy na własny koszt. GhciałaLyun je 
chać następnym statkiem".

niszek. Zdawało by się, że współczes 
ny handel W ilna potrafi sprostać za 
dain i u w każdej dzieeszunie nprz. wy 
robów przemysłu. Tak jednak nie 
jest. Co gorsze firmy m ają:e już 
przedstawicielstwa tych wyrooów nie 
wykazują zainteresowania Turniczka 
mi. Jaskrawym przykładam jest spra 
wa lokomooili. Kierownictwo robót o 
głosiło niedawno przetarg na nie. 
Nikt w W iln •“ io tego przetargu nie 
stanął. Gdy zaś sprowadzono iokomo 
bile bezpośrednio z Tortura. oka«zało 
się, że w Wilnie istnieją one to zna 
czv —  przedstawi/ iele jednej z fab 
ryk Przespali oni jednak okazję do 
sporego zarobku

Obecnie w Turniszkach w pobliżu 
nrzys7łej ztapory stoją w  stanie suro 
wym murowane budvnki admin‘stra 
cyjne zakładu Stopniowo będą one 
wykańczane

Budoije się kolej wąskotorową, 
która połączy Tomiszki z miastem. 
Tory ułożono już od ul Antoko! 
skiej.

Prace ziemne koncentrują się przy 
wykopie pod śluzę. Natrafiono na b 
dużą ilość kamieni, które będą użyte 
na oblicowanie filarów. Równi-'? na 
miejscu robót natrafiono na dosko 
nały żwir oraz na glinę. Wszystko to 
uiati *a pracę oraz pozwoli na pew 
ne oszczędności.

'* * *

Władze powinny wreszcie poło­
żyć kres

niedopuszczalnemu pijaństwu, 
które jest plagą robót w Turniszkach.

Robotnicy ocdzien od rana do wie 
czora i nawet w nocy ną no pasto wa 
ni popi ostu przez riaf^rzeróźniej- 
szych ...domokrążnych" *p 'zedawców 
alkoholu. Mówią, że podobno wieie 
chat w okolicy zamieniono na nuje 
palne skupy wódek. Sprzedwwcy na 
pastują robotników przy każdej oka 
zji, szczególnie zaś w okresie pos:l 
ków i chętnie dają wodike na kredyt. 
Pokusie tej ulega wielu nawet nao 
gól wst>rzem:ęźliwycli. Cóż zaś mówić 
o tych którzy nie stronią od kioiisz 
ka. Pijaństwo więc kwitnie ze szko 
dą dla budżetów wielu ubogich ro­
dzin.

* * *

Na zakończenie tej garść” imforma 
cji z Tumiszek można przypomnieć, 
że zapora kuło Turmszek utworzy je 
zioro o powierzchni do 520 ha, tama 
będ»zie miała wysokość 12 mtr, i sta 
nie już, w  r. 1940, cały zaś zakład bę 
d®ic wykończony w  1941 r.

(w ł.)

W 204ą rocznką przy« 
marszu 4 dywizji 

strzeków
W  ozoruj jako 20 roczn icę przy niarsziu 

do kraju 4 ery w iz ji strzelców wojsł polskich 

odtbj"ło się w kościele garniizan< wym w 

W iln ie o goóz. 10 nabożeństwo żałobne za 

dusze poległych żołn.erzy pouskich 4 dyw. 
slrzelcuw gen. L. Żeligowskiego.

Nabożeństwo żałnbae odprawi! ks. kof 
Tyczkowski., po czym wygłosił oknliczr-^ścio 

we kazanie

■ o n s H H n n B B H M B r a n i

Rekonitru'c:a hlstoryc^ntg^ 
startu balonu frantusklego

W  związku z uroczystościani' pięćdiziesię- 
cw>lcu.e wieży Eiffla, odlbylo się w Dar\żu 

odltw/nrzeniie h-storycznego w dziejach lot­
nictwa moroeniu stairiu bauoaiu z pola Mar 

sowegc podczas oblężenia Paryża przez 

Niemców w 1871 roku. Na zdjęciu mounent 
starta balonu z pola Marsowego, skomsbuo- 
wamego na wzór historyczoicgo balonu, który 

z oblężonego Paryża wyniósł Caim lwltę wraz 

z boigetą poczną d-iTpiomatyczin ą

POKOJE
TfiN IE, CZYSTE i CICHE 

w

H o te  y
Warszawa Chmietna 31 

Tel. 556-85 
Kawiarnia. Bezpłatny garał.

Zabił ojca i matkę
Mieszkaniec koloni} Czarna gin. 

kozłowsktej, pow. postawskiego 47- 
letni W iktor Rzetaycki w czasie 
sprzeczki o podział budynków gospo 
Jarczych dwoma strznłami % rewol

weru zabił 78-lctniego ojcu swego Kc 
1/ksta i 75-letuią matkę Wiktorię. 
Sprawcę zutrzymano do dyspozycji 
władz sądowych.

D U Ś  29 VI. 5-ty dziert 
Początek o goaz. 15.30

Z T 0T U 1Z A T 0H E Hna torze 
na Poi meszce 
Ostatni dzień wysctgów 2 lipca r. b. 

— 1 —  ni r nr - j— r -— "ff-— *
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MIŁOŚĆ I PODEJRZENIE
trze kład autoryzowany z angielskiego W. M.

Streszczenie początku.

W więzieniu auclandzkim 

ilracooO przestępc Johna Roi 

fe s . W  kilka dni po tym za 

m c tło want, została w tajemni- 

i«y  iposób. w małym domku 

not przedmieściu —  Lihan Grs- 

ae „Tygrysica Liii*', która by­

ła głównym świadkiem oskar­

żenia w procesu Rolfea. Rów- 

lucześn została uprowaJzo- 

na jej wychowanka. Fleurette. 

Morderstwa dokonali prawdo­
podobnie z zemsty przyjaciele 

h c lfe 'a  —  lecz policja darem­

nie szukała sprawcy. Po czte­

rech m-cacb przybywa do Ad- 

clandu ez-agent Scotland Jar­

du —  wezwany przez Jimmy 

Cartera, zakochanego w igi- 

nionej Flourette.

(Dalszy ciąg),

H urdinge przybył do Aucklandu uarę minut po 
drugiej, zostawił airto w garażu i udał się wprost do 
Jimmy‘ego. Wiedział, że zostanie go w  domu. było 
pewne, że Jimmy nie ruszy się dopóki nie dostanie od- 
pow.edzi na depeszę. Rzeczywiście Jimmy otworzył 
mu drzwi. W  oczach jego Hardinge wyczytał tyle roz­
paczy, że przestraszył się, czy przeżycia ostaitnich czte- 
'■©eh miesięcy nie było nad jego siły. Nerwv w oferop 
r m siainie, to jasne I W fosy mi ał rozczochrane, a wy­
gląd ubrania wskazywał na to, że nie kładł się do łóż­
ka ostatniej nocy.

—  Dzięki Bogu, jijsteśl —  wykrzyknął i wciągnął 
go do pokoju.

—  Wyjechałem z Hamiltonu, natychmiast po 
otrzymaniu twej depeszy. A  teraz, Jimmy przyjacielu, 
weź się w karby i wytłumacz mi, co miałeś na myśli 
przez niespodziewane wiadomości? Co się stało?

— Wiemy już na pewno, że Fleurette zoatału por- 
w ana w celu wyłudzenia okupu: zażądali pięciu ty­
sięcy funtów za nią. Zwrócili się z tym do Rutia.

VI.

O K U P .

_  Hardinge złożył usta jak do gwizdania.
-—  Pięć tysięcy funtów 1
—  Tak. No, czy to n>e są wcierane diabły? Ja nde 

mogę w żaden sposób zaobyć tej sumy, ale Butt jesl 
barozo noczoiwy. Da pieniądze. Zgodziłby się na dwu- 
ki unie większą sarnę, gdyby to miało pomóc w od­
zyskaniu Fleurette.

—  Więc ón jest wciąż jeszcze w Nowej Zelandii?
—  Hardinge usiadł w  fotelu i wyjął papierośnicę. —  
Proozę cię...

—  Dziękuję, nie teraz. Ostatnio za dużo paliłem.
—  Rzecey wiście, widzę to —  spojrzał z uśmie­

chem na stos niedopałków na kominku.
—  Okropnie tu nieporządnie —  przyznał Jimmy

—  doprawdy miałem zamiar posprzątać, aJe wiedzia­
łem, że ty mnie earozuinnsz.

—  Tak. —  Ale czy nie uważasz-, że robisz z siebie 
wai iata, tracąc tak dalece panowanie nad sobą? Prze­
cież to nie pomoże Fleurette, prawda?

—  Pewno, ie nie —  wymamrotał Jimmy —  ale 
doprawdy, mój boże, P.otrzel Jeżeli kiedykolwiek 
kochałeś, to ziozumiesz mój niepokój 1 Zaczynam zu- 
petnie tracić głowę. Ten stan niepewności może dooro 
wadzić człowieka do szaleństwa. Gdybyż można było 
działać!

—  Mam nadzieję, że wkrótce zaoziniemy działać! 
Wspomniałeś Williama Butta Dlaczego zwrócono się 
do niego w sprawie okupu?

—  Pewno dlatego, że wiedzieli o jego stosunku

z lali Grane. Wczoraj wieczorem przyszedł do mnie 
i pokazał mi ten list. Kilka zaań zaledwie, stwierdza­
jących, że Fleurette Crane znajduje się w mocy pi­
szącego ów list. Jeśli przyjaciele pragną ją odebrać, 
muszą przybyć na szczyt góry Messenger, w sobotę 
o jedenastej wieozorer , by oddać spotkanemu tam 
człowiekowi kopertę zawierającą pięć tysięcy funtów 
w banknołacb J^śli na miejsce spotkania przyjdzie 
więcej nuż dwie osoby, będzie to uznane za złamanie 
umowy i piszący groził wyciągnięciem konsekwencyj.

—  Tc wszystko jest utrzymane w  tradycyjnym 
„kidnaperskim”* styiu. —  Hardinge wstał. —  Najlepiej 
będzie, gdy się zaraz spotkam z panem Buttern. Pój­
dziesz ze mną, Jimmy

—  Doskonale. Mamy niedaleko. Butt zatrzjnnał 
się u Cargena, to najwyżei pięć minut drogi stąd. Ale 
może najpierw zadzwonię do niego z zapytaniem, 
czy jest.

Jimmy pos-zed1 do telefonu, a Hardinge ruszył za 
n;m bez pośpiechu, zapabjąc po droaze papierosa 
Jimmy za chwilę stanął przed nim.

—  Wporządku —  oznajmił. —  Butt jest i ozeka 
na nas. Opowiedziałem mu o tobie, gdy był wczoraj 
u mnie. i oczekuje twej wizyty.

Hardinge zmars-zczył brwi
—  Woiałbvm, żebyś trzymał język za zębami,

- *śli chodzi o meją osobę. Nie chciałbym, żeby wie* 
dziano, że prowadź* tę sprawę!

—  Ale stary Butt się nie liczy.
—  Mówię ci, że nikt nie powinien wiedzieć! '

(D. c. n.).
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Czwartek

Ozist Łw. Ptoi.J i Pcwła 

Jutrc Lucyny

Wschód słońca —  g. 2 m. 46 

Zachód s>ońca —  g. 7 *n. 56

'■ pc-aze/.enia lak iedu  Meteorologii USB  

»  W dnie z dn. 23.VI, 1939 r

Ciśnienie 765 
Temp. średnia +16
Temp tuj wyż. +20 

Temp. najn + 8  

*  •Opad -
W iatr —  pótnocr uacn oor 
Tend. bar1, —  wzrost ciśnienia 
Uwagi —  dość pogodnie

W t t f c t t S K A

DYŻURY iP T E K  
w nocy dyżurują następujące aptc 

Jandziłłą (MicLiełwicŁ. Sb); S ów Mańko 
^icaa (Pilsudiakiego 30); Chryśomsk!ego 1 
Czaplińskiego (Os.robramska 25); Fileuuoi.o 

i v< q/> J wicj (W ielka (29); Pustki* - 

•ieza i Jannszkiewicza (Zarzcce. 20)
Ponadto sito dyżurują apteki: Paka

(Antokiaiska 42); ozaanyra ;T_ ̂ glonowa 10) 
 ̂ Z jącz* awa.—agc (Wwotdiowe 22)

PRASOW A.
—  W CZORAJSZE KONFISKATY. Waz© 

raJ na rarząuzen e władz ddiministracyjnycn
zonfibikacie nakładty „^-rowa”  oraz 

d^óch gazet litewskicL „Lietuvos Żinios" 

kttaj „XX  Amżms1.

ZE  ZW IĄ ZK Ó W  1 STOW .
—  W ileń .»« Tow e*zj gt wo Filozoficzne

®aw*iiaKiaimia, że w piątek 30 bni o po Az. 20 
w Sem^łairimm Filomof iowmn Uni wersytetu 
(^wnkorw. 11) ©idbędizfle sd. 61 poouedizenie 
UŁultowe na którym pro. di Bogumii Ja 
iinowrfkj wygłosi odczyt pt.: „Iśjaulkowe wra 
lenia z poibrtiu w Paryżu".

L 1 D Z K A
—  Nowy zarzad Z w. b. Ochotników AP

w L,łdzie. Na dtarociiuym walnym zabraniu 
członków Związku b. O+iotmikńw AP w Li*, 
dizie wy Oran, nowy zai, ząil, VS skład wenziri: 
Prezes — Benedykt Ajewski OTłandacwie: 

K o i-  Duikinieiwicz, józef Romamowsikd W «c
•ara SkiniiAslkjii Stanisław Lewasnkiiewi-"", 

Aleksander Żeligowski, AJoilf Malicka, Hietro 

odm Olkowi<tz. l>o ko m isji rewiry jn e j ' Iza­
jasz Kjczyńsuci, kpi. Eirtel, W-meemy Siamaie 
tcicz, Piotr Kozłowski, Lewczuk.

—  „Ardnl*4 —  „Rubież*' 2:2. Na miej- 

*Lml stadnonie sportowym w Ludzie noee- 
Rraniy zositał mecz piłk" jLJŻnej rtiędry p®a- 
eowniczHm kilu Den aportow™i. „Aroiail" a 
^YKS ,.Ruibież“ , zakończony wcnikiem 2:2 
(6:3), Mecz stał na niskim poziomie. Sędzio 
*"al słabo p. Heller. Piifl+Tzności ok. 
300 n«óh.

' ł ó ż  Dfjare na F . O J .
u t e f d a  z t » o ź o w o - t { ? w a r o K ?  

I  iu  a r s k a  w  $ i t o i e
z dnia 28 czeiwca 1939 r.

Ceny za owar stondartovy iuo średnlel 
łakoscl za 100 kg w handlu hurtowym, pa- 
fYlet wagon st. Wuno. yLen za 1000 kg f-co 
Wagon si. załadowania). Dostawa bieżąca 

°rm aina taryfa przewozowa,
^Vto i standart 15.50 15,75

U . 15.—  15.50
Pszenica jara jednolita ł sL 24.— 24.50

„ zd e ana U .  22 50 23 50
Jęczmień 1 standart — —

U .

Oryna

llł
1

H
1

11

17 75
17.25
17.25 
16.50 
22 -  

21 50

t8 r.O 
17.75 
1 8 .-  
17.25 

22.50 
22. -

*1gke żytnia wyciąg 0— 30% 29.50 3U.5U
.  i A  0— 5 5 *  2630 27 -

■ „ razowa 0— 95% 20 50 .21.-
Mąka pszen. gat. I 0— 50% 45.—  44.—

I-fl 0— 65% 42 —  4 3 . -
.  II 50— 60% 31.75 12.75

.  .  .  II 6 0 - 65%

,  III 65— 70%
»  „  pastewna

^ąka zlemntacz. „Superior”
.  „ „Prima*

^tząby żytnie przem. stand.
» przen śred. przerr.. t .

Wyka
Cubin mebieskl 

Sl«m lą  lniane bez worka
Len niestandaryzowany. 

trzepany horoaziej
• ,  Wolożyn
»  .  Ti»bv
• „ Miory

Cen czesany Horodzle)
Kądziel horodzlejska —

• grodzieńska 1540.—
,ŁI'9or>ł«c moczony 900.—

.  Wotożyi 10 30. —

2&.— 

21.—

,0 53 

1 1 .—

28.50

22. -

11 .—  

11 80

9.25 10.—  

4730 48.5C

1770.- 1810.-

1440 -  148G.—

BARfeNOWlC^A
—  ś  AOĘTOKRAi/kTWO YV ZAKŁ. K A  

SALEZ1ANÓW  W  R EGIONOW IE. Z  kap lln  

ki przj zakiuczle ns. aalezlariów w  Rhgkmo 

wie, pow, baranowickiego nlewykrycl nara 

tle sprawcy skrudll ntonstrację, kielich po-
loTany, kustodium 1 Inne rzeczy, znajdują 

ee alv w  sanktuarium wart. 280 zl, Spraw­
cy dustali się do kaplicy przez okno, które 

otworzyli po wybiciu szyby.
—  Miły początek »ale koniec żałosny. 

Do mieszk, Kuleszy Trotfima ziam. w  Bairamo 

wicziach pnzy ul Koinpłeinick5©j 108, przytiyi 
Sieńko Aloksaod^r ze wsi Bałaib nowicze, a 

że był człowiek „prz yiocsae-1, więc zaipirc 
szomo gic n,a libację, kióra trwała do póżns 

w nocy. Pnziy tielisziku czystej zaipumnieno
0 wszystkich trosk-rtCh i Uawioino się „na 

culfcigo*1. Niestety mocno podigazowanemu 

Sicntkoiwi prysł jdlraiii wesoła nastrój, kiedy 

w pewnej cnwip stwierdził, że mu z kiesze­
ni zgunęło 260 zł.

Wycieczka dla radio­
słuchaczy

Dzżtk„j w  piątetK o godz. 20,00 w  Teatrze 

Mkejakizn na Pohueunee ptrzeostaiwienj* dla 

radiOBłirobaczy komedii muzytomej „Dame 

od Maat-symr
Każdy może nabyó na podslawie kwitu 

za abonaawentł radiiow^ za ozei-wdce diwa bi­

lety.
Zniżki. 25% od cen popoJoimycth.

TEMR i mim
TEATR MIEISKI NA POHULANCE.

9 —  „JAM  JE3T M lŁO bC * —  na przód 
stawieniu popołudniowymi Dziś o godz 16 
na przie Is tawi-uniiu poipułudiiMOnyiu „JAM  
JEST MILOSĆ“  w  reżyserii Z. Nowosada. 
Leny popularnie.

—  „Ł.ZKAKŁATNE RÓŻE< Dziś o g. 20 
„S A u i luli róże- —  koimediiia Aldo dc Be- 
nadetli w reżyserio Z. Sawama W  wy kona­
niu udział biorą pp.; Walentym® Alejmindiro- 
wucz, Haitima Buyno. Stanisław Jaśkiewicz
1 W ładysław  Sunnyństki Piękna opraw i de­
koracyjna —  Jam i Kamila Golusowie.

—  Jiwno o godz. 2t) „Jam a od Maksy - 
ma ‘‘ —  ceiny popularne.

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
—  Występy M. Nocbowiczówny —  „B a­

ron cygański'4. W  zofcoitę 1 lipea na- otwar­
cie sezoimi letniego wystawioną zostanie 
przepiękna cioerelka J. Strauss i  „Bartni cy- 
gauski*' w imteiąrneitacji świeżo pozyskamego 
zeairołu jurty styczni egu pod kierownictwem  
i reżyaerią Bot sława Foiańskiego. W  roili 
Safi wystąpi M Noehowiczówna,, w roli ra i 
Barymks.y« S. \ś imnecki w otoczeniu wybit­
nych sił wokataych. Orkiestra pod dyrekcją 
W  Sśroły. —  Zapowiedz wysta/wiemia „Ba- 
roma cygańskiego1' wywołała wielkie zaimite 
roso wami- Ceny letnie

—  W  Krynicy. Teatr Lutnia wystawia 
1 liipca opeiietkę Raymontca „Błękitna 
■naska'4.

N A J D O S K O N A L S Z E

R O W E R Y
,S ą p “ i J  iSi.tilaa*

Państwowej Wytwórni Uzbrojenia 
Na częściach krajowych I zagrdniczn. 

p o l e c a

S. GiERASIMOWICZ
B aran ow icze , M.cklawicza 5, tel. 281 

S k ład : Szeptyckiego 66-a

1580.-
940.

1070 -

bziś w kitii& yrPANiC
wielki,, aktualny film francuski doikouiwi u ta­
jący niezapizec»aitoe i odiwiitczine PR A W A  

POLSKI DO POMOiBZA i UDAIŃSKA pi. 
„N IE  DAM Y ZIEM I"... (Cień nad Eurcpą). 
Jest to film mowmomy w językacii tram* us- 

kau] i poitóli kn.
Film ten jest przekonywujący i  lnocny, jak 

woila Nairodiu. N ie ma korytarza, jest wojew  

pwr.,rskt< Folska od Bałtyku odepchnąć 

»Ię nie da!(! Nadip.ogram: piękny dodiatuk 

pt. „Polska w  Gdańsku".

Strajk ^ro e t d t ^ n y  wzaklsdarh fryzjerskich
w Wilnie

Od pół noku pncwodtoobe są pertraktacje 

pomiędZj prkc^dlawcaind a pnac„v. nńkairo 

Iryzijersiimi w  siprawie zt-woreda układu. 
zbk»rowrgr. regudującegc waruni h pracy 

i płacy w  zawodnie fryzjsrsk'jn.
N ie -ow  umiał)’ jeact upór proz-odiaiw-ów. 

Którzy ucnylaiją saę od poilip^samu tego 

układu gdyż wairunki w  mun. podane są ito

sopran© obecnie i pracownicy nie dławią 

inuych żąd„ń. Zaś jako protest przeciwko 

tBKnen.i: traKtowamiu spraiwj przez praso
dawców, ogłaszamy w dmtu 30,VI rb. jedno 

drndowy surajk we wszystkich zaiktadaeh 

fryzjerskich.
Zarząd Cnrześcijańskiego Związku  

E iw oaon  “go Fryzjerów w W ilnie

A N T E W
Z B IU R U W E , P IO R U N O C H R O N Y , naprawa i iaacwanie
akumulałorów raaioapz.ratów. Cnrześcijańskl Zalcląrl

> ■  O strobram ska 2  
blisko Dworca„RADIO-SITOHCE

ieizssmm-sti “ "T n ^ rrrT I

Z TEKI P C L in JK E J
Franciszek Korcz (Moniuszki 6) krawiec, 

»i.«tabł nagle w swoim mieszkaniu 1 pada 

jąc uderzy! głowę c parapet okna.
W  stanie ciężkim przewieziono go do 

szpitalu

14Jelni Dawid Majzel, bawiąc się na ru 

sztowaniach wzniesionych dokoła remont© 

wauego domu przy ul. Popławskiej 25, doz 

nał zawrotu głowy 1 spadł ze znacznej wy  

sokości na bruk doznając ogólnych obra- 

żtn
Pogotowie ratunkowe skierowali go do 

szpłala.

Na ul. Wileńskiej nieznany osobnik w\r 

wał torebkę z rąk Larysy Sawizz (Żwirowa 
crf„ ,  4) i mimo n.\iyi nmiasto^ekto pościgu 

zbiegi Torebka f  ir/e tła 16 zł pnderniez 

kz 1 dokumenty.

SAsrosowANii:

G R Y P A .  P R Z E & g B l f N I E  

E g U  u C O m .  g l i g l i t Ę
tcyioiclm oryginalnych proszków %a zn. fabr. „K O G U TEK "

G Ą S E C K I E G C
lylko w oakowaniu hiai«niamym w T O R E B K A C H

O tw i^ s z c z e iiie
O  U L Y d  A + iM

Na podstawie lloz-p. Rady Ministrów 
z dinia 20. VI. 1932 r. o postęp, egzek. władz 
skarbowycn ^Dz. URP. Nr. 62 pa>z. 580 , 1 
Urząd Skarbowy w Wiiniie mniejszym poda 
je dio wiadmmośoi pubitcznej i i  w m-cu lip 
cu 1439 r. w  dniach 4, 7, I I ,  18, 21, 26 i 28 
o gudiL 10 w Saiid Licytacyjnej przy uL Nie 
mieckiej ^2 odbywać siię będzie sprzedai z 
licytacji pubiiczmej ruchomości, zajętych na 
pokrycie należności Skarbu Państwa oraz 
iimj ch wierzycieli.

Przez/maci. je  przeuu* oty do jpuŁodaż; 
ogią iać można na m j'icu sprzeuiży w 
daniu licytacja między goiz. 9 t. 10.

Nacz, łnik Umędu 
(— ) M. Żocbowskl

Sygnatura: Km. 652/39.

ODwieszczenie
O  L IC Y T A C J I  H U C H O M O Ś C I

Kotmornjk Sądiu Grodzkiego w  Baranio 
witczacli I rew  ru Sta msław Pauf rewski, ma 
jący kanci larię w B aran ow ie  ach, ul. Orz* 
sakowej Nr 6 na podstawie arx 602 k p.c. 
podaje dio publicznej wiudomośca, że Umda 
20 Japo- 1938 r., o go,da. 9 w Baranoiw.iczi.cli, 
uli. Lachów loka N r 3 odibęilzae się 1 licyntacj1 
ruoboaności, n. Jeżących do dio Pawliusia Ma 
riaina, Skłaiiajarych się z nożnej maszyny 
dio sizyxaM f-my „Singer'’ w stanie dobryii- 
dwóoh pan portiai, kiłioiu pasiaKiu, stlołu. 
bieliźniarki, 2 pair firanek do okien i d r  
dtonri, oszacowanych na łączna sumę zł 706.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w  miension i czasie wyżej ozmaczionyjr

Dnia 21 czerwca 1939 r.
Komornik 

(— ) Słan.sław Paderewski.

R O W E R Y
czołowych marek, o az części

ODBIORNIKI 
RADIOWE

„-HILIfS'
SP. B B V ! JIM A M

W ilno, u l .  1 ro c k u  17* te l.  7 -8 3 .
Duży wybór najmodniejszych ^ y ra n d lo lf , lamp bi irowych 

i gabinetowych, oraz grzejn.KÓw.
Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne.

w wieikim wyborze poleca
f i r m a

Przetarg
n l e o g i a n i c z o A y  H I. 4 ^ -6 7 / 3 / 3 9

Dyrekcja OkTęgow® Kołea Państwowych 
w Wiilnie zaiorasza aio składo-n**1 oiea-* na 
wykonanie

1) budowy gamżu i w. msztatów saino- 
onodiow^ch o kubotiuirze około 32800 m 
eyjną w  Białymstoku.

2) Praebmjowy m u ro w a n y  domi- pię- 
Lwwe#t© , nstailacja wuducii^gowo-kamariza ■ 
cyji .ą w  Białymstoku.

U W A G A : Na wykonanie żobunej kon 
itruifecji dachowej (w iąz«ry i płass ie z beteiK 
żełaŁuijeh). wriaa z całkowi tym montażem 
nad badą gar-ŁŻcuwą może być złóż ma od- 
dziet.ua ufurta.

Kubot; mają byc wykonane dlh Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwowych w W ił- 
uie ze wszystkich materiałów prztdiiębior- 
cy za wyjątkiem szyn kojcjow”ch i ewemtuaj 
nie żwiru Jo robót żelbetom©-™ycn i betono­
wy oh kiórc to materiały przedsiębiioix:a 
ołraym,„ bezpłatnie od Dyrekcji looo wagon 
— bocznica przy placu budów ,.

Oferty mugą otbe-jnK>wać atno całosc, a l­
bo rc-t ->ty po jedyńcze według podaneg w i­
tej podziału

Roiboty po-winny być zakończone w na­
stępujących Łemmłnaeh:

f) Ganaż 4 warsztaty w  surowyir stanie 
wiąz z (.rzykrycifm dachoM ym nad całym 
budynkiem oraz podłogą i otworami (drzwi, 
bramy . , kna z osirkicniem) w  hali garażo 
wej do dnia 20 grudnia 1939 raku, z tym 
jedtmak zastrzeżeniem, ż« wnagstllue eewr 
traue roibolj murarskie, betomywt i żelbeto­
we n ,«ją  być ukończone do dnia 16 listo na­
da 1939 roku.

U W A G A : Za star sunotwy uv aiża się wy 
kuliczenie: fundamentów ścian kapitalnych, 
nośnych komsTT akcji beitioin,Owych i żełł. io 
nowych ze stropami, z osadzeni an w ścia- 
j a °h futryn direwninnycu ©raiz przJkryc do 
chor yd>

2) Pozostałe roboty, tj. drobne roi oty 
mwansfcie, betonowe tymkaorskie, stetarskie. 
szklą,,-skie i malarskie do dnia 1 Enca 1940 
raku

3) Pirz-coudowa muinowanegto domu nie 
traw k o  wraz z śnstaJacją w o d n c iągo W  
kaoiabzacyjną do daua I pażdzW nika' J939
rCKTl.

4) Zetlaizma .oustrukcia dachowa (wią-
Ia7  ‘ ,beIkl pod strap) pustakowy
nao halą garażową, w  raalie odda ń'a te i ro- 
boty o M rie faW  do dn.,« 1 pażdriemrfka

Ofert.v należy składać *  sknrynki ofe*-- 
wwej, um-ieiszceouuj w pokoju N,r 234 w  
gmachu Dyrekcji, hub na teyiać p. iczfą.

Term ui. rozpoczęcia praefairgu dimt 8 
upca 1939 . iku c godr 12 w pokoju N r 303

Szczegółowe m.oirmacje fereuci u, K, 
ob syrnać i przetrzeć plwnT budoyy, w 
nacb urzędowy. „  w Wydiziale 
Dyrek, u F. P. w Wilnie w pokoju nr 311

7 -m ie  oferenci otrzymają bezplatme po
do jfeirty drulki 1 ogólne Warank'

praefc.rg -,aiz z.Ł opluta 3 z za 1 sztukę
*Iet: ' kosztorysy i na żądanie za opłatą 0
^  1 „Warunki ogoine wykon ywania
robół11.

BYńsze szczegóły w „Moaiiit,otrze Pofekim*1 
Nir 145 z -diitóa 27 czerwca 1939 r,

Dyrckeja Okręgowa Kolei Państwu wych 
w Wilnie

bpi m
fK U T e C 7 N iE
U S U W A

O b k I S K I
3 r. o  D A W  K I 

' I Z G RU B IEN IA  
S łS Ó  «  V
F  fc. V  N

KIAW I0L
A 7 .  K O W A L S K I

R  a  D I o
W IL N O  

CZW AR TEK , dnia 29.VI. lian  r .
7.00 Sygnał czasu i pleśń por. 7,05 Mu- 

tyka z płyt. 8,00 Dziennik por. 8 15 Koncen 
orkiestry wojskowej. 9,00 Transmisja z Gdy 
n: Uiioczyskości z okazji „Dm Morza i Kolo- 
niii‘ ‘. Uroczyste nabożeństwo i kazame. Tran 
smisja tragm. manidestacji z okazji ..Dni 
Morza i Kjuomii" w Warszawie. 1 1 ,2 0  Muzy­
ka z płyt. 11,57 Sygnał'czasu i hejnał. 12 .Ś3 
-Przem ówliienjie Pana Prezydenta Reczypospo 
Bitej Polskiej ‘ praf. Ignacego Mościckiego 
z <Vkazj. „Dna Morza'*. 12,15 Poranek mu- 
Łyczny 13,10 Fragmenty z pamiętników 
Joanny Schopenhauer. 13,25 Muzyka oma- 
dowu. 14,40 Płyniemy wierną rzeką: „Ama- 
Bouka' —  audycja dta młodzieży. 15 00 
„Bajka o trzech krasnoludkach" — w opr. 
E C:ukszy 15,30 Audycja diia wsi. 16 30 F.e- 
outal fortep nowy Zonl Rabcewiczowej.
17.00 Budownictwo wsi polskej Orawa — 
odczy 17,15 „Jedznemy na wakacje*' — koo 
ceat rozrywkowy. 18 40 „Na półmetku ko 
ja +  i-ego wyścigu do m-onza" — reportaż. 
18,50 Pogadunka aktualna. 19,00 „Przygada 
pana Barzyka na morzu" — obrazek s-łurho 
wtskowy, 19,30 „W  gni-eżdziie rodzinnym*’ 
Mieczysławą Karłowicza. Transmisja z W 'sz 
n ewa. Sprawozdawca T  ł^>palewski. 20.05 
U twoi y skrzypcoiye w wyk. Jacąues Thi 
baut, 20.15 Audycje iaiformacyjne. 20.52 
„Kajaiąiem wzdłuż granicy litewskiej" —  rp 
portaż turystyczny J. Ł. Pągow„kieęo. 21 02 
D c. audycji informacyjnych. 2. 15 ,.Pod 
polską bandera" - koncert r a m  wko-wy W 
praeiru . .Dowod-ca" — humo.cyka mor 
ska. 23,00 Ostatnie wiadomości

PIĄTEK, dnia 30.VI. 1939 r.
6,56 Pieśń por. 7,00 Dzii-eiiuiik por. 7  15 

Muizyka z płyt. 8,15 kłopoty i rady: . Z ł  
beapieczemiia zapasów przed gazam i" 1130 
Audycja dlia poborowych. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12,03 Audycja południc wa, 13,00 
Wiadomości z miasta i prowincji. 13,05 Pro 
gran na deasMj. 13,10 Koncert popularny.
14.00 Gnają orkuoslry ludowe i p.usenki.
14,iu Wiilańsikie wiauł :ntośei siport-<nve. 11.4 5  
Jalk l»s  sam gospodarzy — pogadanka dła 
mi.od/.;ieży. 15.00 Muzyk? popularna. 15,45 
W-iiadioni-ośoi go-spoidiarcze 16.00 Dzien-miik po 
potodnio-wy. 16,)0 Pogadanka aktualna. 
16,20 Reciitai śpiewaczy Włodzimierza Der- 
wiesa (lonor). 16,45 it i z i n o u z etiorymi.
17.00 Skrzynkę ogólną prowadzi T. L  pa-
lewiskii. 17,10 Popuiaa-ny koncert symfoi ?z- 
ny. . . ju B„.r. 17,30 Wycieczki i spacery 
prowadza L. Szts*3 k0‘wski. 17,35 Utwory for 
tepśamowe w wyk. Acleii Bayówny. la,00 Re- 
óital organotty Bronisława Rutkowskiego. 
18,30 Recital skrzypcowy uraży-ny Baeewi- 
ozówTiy. 18.55 „Echa mocy i chwaty". 19.00 
„Gdańsk w poezji" — audycja, tii.fo' Chwilą
Biura Studiów. 19,30 ,,Przy wi.iczerzy" __
koncert. 20,25 „Latem w pasiece" —  pog 
dila roiników wygł S Sirada-cki. 20,40 A 
dycje informacyjne. 2t 00 „Na dalekićh .no- 
rzacn" —  koncert. 28,00 Ostaiucie wiado­
mości i komunikaty.

B A K A N O W IC Z E
CZW ARTEK, dnia 29 czerwca 1939 r,

7.00 Nasz program. 7,05 Rezerwa p, "g r-  
mowa. 13,00 Morska bitwa z Niemcami" — 
recytacja na podstawie „Panny Wodnej” 
kpt. N»mo. 19,30 Uroczystość Ligi Morskiej 
i Kolonialnej w Nowogródczyźnie (Iransnu 
sja lokalna).

P Ią TEK, Jnia 30 czerwca 1939 r.
13.00 Wiaaomości z naszych stron. — 

13,10 Muzyka obiadowa (płyty). 14,00 'Nasz 
program i komunikaty 17,45 Skrzynka tecf 
niczna —  inż. Fryderyk Stark. 20,25 Audv 
cja dla wsi: „Pogadanka weterynaryjna — 
„Wścieklizna u zwierząt i ludzi" —  dr H. 
Zinn. 20,35 Wiadomości dla wsi.

Ofiarność m ło d zieży fila Arm ii

Dziatwa szikjodffLa, prenumerująca tygodnik dla 'dzieci „Pcwainea44, wręczyła cnnegda} pnł- 
kowj Legii Akademickiej w Warszawie tytułem daru na doebrojenie wojska, pe*łne 

HEbrojenie dfla jednego żojnierzia rowerzysty za-kujpioaie w groszowych składek maJucz- 
kich prefnum era torów pisemka młodzieżowego. Zdjęcie przedsitawia momeałł wręcze­

nia d*aru dziwił wy szkolnej przedstawicielowi pułku Legii Akademickiej

łlost załamał s;ą pad samccnodem
W  dniu 24 bm, w kol. Puszukł, gin ml- 

kolajewsk.ej wukutek zH„.niMiia się mosfu 
u.zgł ka .astroi < •aiiiOctiód ciężcrowy Ka  

zn „una* era Abr_nui, „an w  W iln ie nrzi 
ul. Makowej 16. W  aamoehoazic zocialo 

uszku mne pudwozie, zaś nrnst o rozpięłoś 

ci 4,60 mir został zniszczony całkowicie. Po

sodem  katan, uf-y było nadmierne obciążą 

nlt a n o  hwl. w stosunku do nośności mc 
stu. Kamenmacher oblicza straty na 1006 

zł, zaś straty wskutek zniszczenia iuuAiu Wy 

„oszą ouolo 590 zł Samochód zabezpleczoos 

na miejscu.



8 „ K U 1 U  E h -4 {4&s3*

Bepreifotacyjiie Kino C I / I N  <
Ł IIŚ . Fascynujący epopea bohaterów morza.

\
3ramat ludzi skazanych na walkę z żywiołem

W

W roli głównej 
CHARLES B IC K F3R D .

Cćny b i le t ó w  zniżone

C e n y  o d  2 5  g r

< 1 .  \ / # e  m a  Z i o r u C . i r ^ n  —  | « s l  c v o f .  p « . » n  > r ^ l f e !

D z , : p r e m i e r a !
Wielki aktualny film fran- 

cusKi dokumentujący nieza­

przeczalne i v o d w i e c z n e

? r |jW A  P o lS t l i
d a  P o m o r z a  I G d a ń s k a

„WIE DANY ZIEMI.. 6 .

U W A G A I  F ilM  M Ó M O N Y  W JĘZYKACH: FRANCUSKIM-i POLSKIM. 

P i ę k n y  n a d p r u g r c im :  M f ' o I s k o  cc/ G t J & ń s h « ‘ 4.  P o c z ą t e *  n  g . 1 2 -e| .

^ygnatiiura: K m . 126/39.

o a vn a s z£ za .i)e
O  L łC Y  I A< J i li! 4

Komiocjinu- Sądu (irodukicgio w Brasła- 
wiu, Kaizmrinjnz Za v. u-lzL.i, mający kunceia- 
rię w Brasławau, uJ. 3 Maja Nr 34, na 
p idistawie airt. 602 k.p.c. podaje do publicz­
no j wiatdonnośal, że dimia 24 lipoa 1939 r., 
o godiz. 10 w maj. Kamdeńpoil, gm mioa-sikiej 
odlbędiZ'ie się 1 licytacja ruchomości, należą­
cymi dlo Elwiry Szulkiewiczowej i Wiesławo 
Swiiaitoipeik Miirsikiogo, składających się 
z 6 I o w ,  oszacowanych na łączną sumę 
rl 900.

Ruchdmośoi można oiglądiać w dmi/u licy­
tacji w miejscu 1 caasie wyżej oizmaczwmym.

Dnia 21 czerwca 1939 r.
IComoonak 

(— ) Kazimierz Zawadzki.

Sygnatura: Km 861/38.

O b w ie szcze n ie
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

Komorni k Sądiu rnrodoikiiego w Brasla- 
wru, KaBrrierz Zawaiiziki, mający kancela­
rię w  Braoiarwiiu, uJ. 3 Maja N r 34, Da 
pcwJsifcrwie airt. 602 k.p.c. podaje do bl ciz- 
naj wiadomość1, że duma 24 hpca 1939 r., 
o godbe. 10 w  W idz ich, ul. Stara N r 15, 
odbędzie się 1 licytacja ruchomości, nalc- 
iącwjh do Firmy Elvał“ , sS-Jadająr-ych się 
c perl uca całk™» icśe utrządizrmego, oszaco­
wanych na łączną sumę zł 1000.

Ruchomość .można o^ląaaś w dniu licy­
tacji w  miejscu i ozaue wyżej oasnacnmyiin.

Dnia 22 cmerwc i 19341 r.
Komornik 

(— )  K ai1 mierz Zawadzki.

L E K A R Z E
U U u  iU U

k i i i i m o w i c z
choroby wenia y i_zm , ku i  u *  i S%• zoplcK) t
ul. W ielka 21, tek 921. Przyjmuje od god*.

9 1 i 3— 7. Niedzueia 10— 12.

D O  k  1 O li
H .  ą . a u i i n a n

Chor. weneryczne, skurue i moc-aoptcuwc 

azopena 3, teł. 20-74.
Przyjmuje 12— 2 i 4— 8.

UD

A  C
r » »  - n m r n r t ł i H ł W

DuSYYlADLkONA P IEL ljG N IAH K  poszi- 
kuje pracy przy cnorym. Może wyjechać 

Ofertę io  auminiatrac ji „K. W .‘‘ dla N. D.

M IERNICZY mogący samodjz«sliaie pro­
wadza*; pomiaiy większych obszarów grun 
tów iest poirzebny. Zgłoszenia sktaoać 'do 
Admunisitiiarji „Kurjerą Wileńskiego** pod 
.Akord".

D O K IO H  M EDYCYNY  

A .  a )  i t i d f i e r
Choroby weneryczne, syfilis, skórne 

i uioczuplciowe 
uL Mickiewicza 12 (róg Tatarskiej), łei. 15.01 

Przyjmuj* od godz. 8— 2 i »  -8 .

A I K U S I U R P C I

A K U S Z E R K A  

h E  h o  . d . t r  l i U i l W t a
przyjmuje od gouz. 9 rano do goiz. 7 wiec* 
— uł. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3 róg 

3-go Mają obok Sądu.
ul

L O K A L E

Handel I Przemysł
FT*Tfw./TTfTTTtw *m 'f**rTW W ' rrrrfT

W  NIE M E NCZYN IE . przy ul. Legiono­
wej 17, polecam łaskawym wzg.ędom P. T. 
Letników i stałych mieszkańców wszelkiego 
rodzaj u galanterię, bielizn ę, trykotaże, moi, 
.oronki, płótna ilp. artykuły w  cenach naj- 
nużazycu, Janina Baooka.

MIESZKANIE 3— I pokuso we z wygoda­
mi poszukuję. Oferty do adim. „K. W ."  poo 
„M eszkanie".

POK(jJ jak letnisko, Jad ule urządzony 
za wszystkimi wygodam w mak>« niczcj 
okolicy, przy lesie nad brzegiem Wilii, do 
wynajęcia —  W.łoidowa Nr 5 —  1.

2 PutKOJE sJoaieczne bez wygód z uży- 
watoioócią kuchni —  dlo wyrąjęcia, -ajut 
K aziiin uertzowstk j 11 —  6.

MIESZKANIE do wynajęcia 3 pokoje z 
Kuchnią z wygodami zauŁ k Portowy 10.

MATURZYSTA EX1 ERNISTA udzieli ko 
repeiycji w zlLresie gimnazjum za utrzyma 
nie, względnie za mieszuanie (język obcy nie 
miLokij. ZgloszeuL. 'do Red. pod „Erterni 
sta".

POSADY buotwłtera, kasjera lub Ł p. po­
stukuję. Złożę kaucję. Adm. „Kur jera >/l 
łebskiego** sub. ,.Kau<’ja‘‘.

MĘŻATKA lułodu, zdirowu, inteligeottia 
pusziu/kuje pracy do dzieci i dobrze obezna­
na z hutohną łaskawe nglosomia uli. Mostowa 
11 m . 2.

K a n n o  i s p rz e d a ł
•wr r*

OW CZAR K I a u ckie (wilki) szczenięta 
do sprzedania. Tam ie 4-miesjęczna koteczk 
“n „orska czarna. —  Zamkowa 8 m. 9, co- 
_ien .n i* od 16 ao 18.

K lip iĘ  ROW ER okazyjnie, mało r i ; m  
ny. 3ołt-niska 1, loikaszewh z

MOTORU DEUTZ ropowe, naftowe, ga 
rorwe, nainowszej konr*ruikcM, gilza wymień 
aa, na kulkowych lożyskch, do młucarń 
pomp, beU>i>saT*k, młynów, elektrownC Z« 
palniki do DieaK. Aiwolutma gwarancja. In­
strukcja obsługi. Zapasowe części. Bogaty 
wybór na składne. Najtańsze źródło: W ar­
szawa Nowogródzka 7. Silniki spalinowe, 
Jerzy BłaiejuwsI i.

SPRZEDAJE SIĘ nic diogo: maszyna 
suszeniu®', do krajaniu jarzyn i sita tu 
szantiane. Wilno, w' Archnielska 12 m 6

U  t  ■  I A C  I Ć «n y  zn*2on«. Film, stwoizony Uńcem , muzyką ' dowcipem

„Zakochana pani"
W  rolach glów yc: Fred A S 1 A IR E  I 6 ln g u r R . I l i  Nowy taniec .Yam *  
który opanował dziś świat. Nadprogram : 'OD/iTnl. Począt.h o  godz. 4*el

M U %
C tN Y : Balkon ?5 ar Parter od 40 gr. Początek o godz. ?-e)

-*Kny A d a , to  n ie  w y p a d a
ui Nowogrodzka 8 

telefon 21-87

f Im polski
W rolach głów .ych: rtnt.zele ska, N.emirlaowa, Fertner, 

Zaoczyński, Krukowski, Junosza-Stępowski

n U g c e r j e  p u s ty n i

swiATowiDj Kobiety nad przepaścią
W rolach głównych: Nora Ney, Marla Bogda Wiszniewska, Andrzejewska, Żabczyński, 

tJiodzIsŁ, Junosza-Slępowaki, b  elański ) inni

” 2«  Nie ufaj mężczyźnie
Nadpio^am  : DODMTi\l, Począlek. o c,odz. 6-ei w święta o 4-ej

O G I ^ I I S S C O  [  BjrZ,iW°  dzie)e Senlalne9° malarza R tm brandta w f^mio ----------1 „Dania z portretu“
W roii główne Charles Lenghton 

Nadprogram UKOZMAICONE DODATKI. Pocł teaus. o g S. a w a leci z. 1 świata o 4.

L E T N I S K A
LE TN ISK U  we dworze. Wybiuiie zuiowa 

miejscowość, dom duży, wygody, fortepian, 
dużo książek, kąpiel, łódka, brydż, rybo- 
ióstwo, wycieczki nad Narocz i Szwakszty. 
Dowiedzieć się w „Kurjerze** szczegółów.

DWOREK NOWOGRÓDZKI przypcie 
kilkanaście osób na lato ceoui 3 złote. Ko- 
reopointlaucje kiecować SU-likowsizczyzina 
poczta Robotna

ZAi _ u o t i t , .i/ z. i_  . . u łs m u u i  iaqj • .

H a. Ż N E
DO WyOZTEUŻAWlENIA Kasyno Uli 

cer-skie, podoficerękie i saiepik żołnierski 
—  zgloazonia do dnia 10 lipca br. pod adre- 
»em; Zarząd Oticerakśego Kasyn" —  Potru 
banek.

SOK Swiętojańaklcgo Ziela —  Mgr Eo
wanxła Gobieca — sitosuje się przy cierpie­
niach wąLoby, żołądka, kiszek i nem i 
Skład Główny, Wou-szawa, Miodowa 14.

PLUSKWY i inne robactwo
wraz z zarodkami 

tępi radykalnie nowoczesnymi gazami

dezyniekuje m bsznanla po cnorob ch 
AflKLflO  DtZYhFErvCYJ iY

„ E X C l £ L S H M t e i * •
Wilno, r-il.udsaiego 3 j m.

Telefon 22-77

N IE  ZALĄC.ZAC ZNACZK Ó W !!! Świato­
wa Sławalll Studaj Medilumicznc-Astro-ura 
fo.H>g.czaie „Paldini** rozwiąże zagadkę Twej 
przjszłośoi, da Ci bezpłatnie klucz do No­
wego Żyda-Dobrobytu, wybierze Ci szczęśli 
w v numer losu pod gwarancją. Osiągniesz 
szczęście,, zadowolenia, miłość pożądanej 
osoby, sposób zwyciężenia wrogów. Nadeślij 
datę urodzenia. Adresować: Studio „Pald«nr‘! 
Kraków, Tcmasza, skrytka 6J2.

s t o f t ia t k ie

Kupię dom
z długiem banku 
Wpłacę 20 tysięcy 
Oferta pisemna 

do Redakcji „Kurjera Wil*‘ 
pod „777“

JTAttATOB.
U l
W ę g i e l  k a m i e n n y

z najlepszych górnośląskich kop"'ń  jraz  
koks najtaniej i na dogodnych waruo- 
kait można nabyć w firmie Kazimierz 
M ARKIEW ICZ, Zygmunfowska 24, lei. 

25-32

SPOŁU £JELN1A ROLNICZO  H AND LO ­
W A  w Stołpcach, Plac Kościelny 2 lei. 71 
sprzeoaje: uawozy sziucaue, uiaszyi-y, na­
rzędzia rolnicze i galanienę żelazną, arty­
kuły spożywcze, i kolonialne, lu .u u a  zuoz, 
materiały opalowe i budowiaue, uiet oraz 
prowadzi komisową hurtownię sou.

Skupuje: zooze wsoi
ura* trzodę chlewu%.

KOM UNALNA KASA OSZCZI;UN'OscJ 
pow. stolpeckiego w Stotpcach ^ul Piłsudskie 
go 8 1 s in ie j ' Ł roau lba« Walauy osz­
czędnościowe wynoezą ponad 3lru ty*. IL 
K. K. O. przyjmuje wkłady od 1 złotego.

h i i e s w i i e s k i e
''YfT?T»r » v . . /TffT

Kouiuuuiaa K*hu Oszcz^duuścj paw. aie- 
iwieskiego w Nieświeżu, przyjmuj* wkłady 
od 1 złotego.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK L U D Ó W *  ą  
Nieś eżu |e»t uajstarszą instytucją kredy- 
iową w powiecie. Wydaje pnzycziul izioo- 
koiu, pezi n t- wkłady od • złotego. *

Powriaiowa rpoia.lt Inia Rolulezw Han­
dlowa *  udpnw. udziałami w Nieświeżu, też. 

89. odziały: w Kiecka i Sn o wie. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody —  trzodę chlewną —  

bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol- 
□ ■cze — nawoź; sztuczne —  artykuły — bu 
dowlane.

Jao Gledrnyć Juraha —  „W arszawian­
ka". Nieśwież, ul. W iieńsk- 34. Sprzedaż 

woców m łuaniowych I delikatesów.

,E ‘ i*KT0 'Z Y  OZIAŁÓAi Władysław Abi zmowlcz —  spi a wy kulturalne litewskie i wiudomoścl t w Lldy; Zbigniew Cieślik — kronikę zamiejscowo; Włodrlmler* Hołnbowicz —  •przwnzdłnis eądowe l reportaż 
lecjal .ego wysłannika*: Witold Kiszki* — wfad. gospodarcze i polityczne ideqeszow* | teleŁ); Eu^cnła Mfsł^ewtlta-KobytWIskn —  dzieł p. L ,Ze świata kobie-ego*; Kazimierz Leczvcld —  orzeglad ptssyi 

Józef Mi liński — rerenz)e teatralne; Anatol Mlknłko —  Weton literacki, bano sprawy kaltaralne; Jarosław Nieciecki —  sport Helena Romer —  reeenne zztatrk: Eugeniusz SwIaHewtcz —  kronik# wheiUkai
Józef Święcicki —  srlyknly polityczne, społeczne i gospodarcze.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Kont* P.K.O. 7Ot).312. Korno rozrach. 1, Wilno l 

C en  Ir sta Wilno. oL Biskuns Bsndarskiego 4 

Redtkcjs: teł. 79. Oodziny przylęć 1—3 po nolndnie 

Administracji: tel 99—czynna od godz. 9^0— 15.3< 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcia rękopisów me zwraca.

Oddziały: Nowogródek, BzzTliaftska 35. teł. 759' 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baraaowkzo, 
Ułańska U ; Lnck. Wo*»wwtokz S. 

P-zedstawitfclsrwa; Nieśwież, Kłeeb, lorH r  

Stołoce, Szczuczyn, Wołożym. WMkt. Olębo- 
kw. CJrodao, fidak. Wolkewyak, Bmość n/B.

CENA PRENUMERATY 

nlesiecznls: z odnnszeulem do 
domu w kraju —ó zL. aa grani- 
cę 8 zL, t odbiorem w ■dtnlnl- 
straeji śt 2JC ar wsi, w miej- 
nnrgś lKh, gddr nie ma urzędu 

i oestowego ant tnenr^ JJS0

CENY OOŁOSZENs Za wiersz mllłmeti. przed tekstem 76 gr., w tekście 60 g  . , te tekstem
3fl gr, drobne 10 gr za wyra z, Najinntesze ogłos»enle drobne licr.ymy »e 1C ilćw. Wyrazy 

lic . . . .  - .....................................  ........................Uus »m drukiem hczym^ podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zalezny (est tylke od Administracji- Kronika 
rede‘ c. 7 komonlkaty 40p  u  wers: Jednoszpaltowj Do tych cer dolicz* »lę za opioazo- 
nis cyfrowe tabelaryczne 50*/,. Układ ogłoszeń w tekście 5-Jsnn wy, za tekstem 10-iamowy 
Z* w ił ogłoszeń rubrykę .nadesłane’ redakcja nie odpowiada. Admlnir*racła zas*'zega 
aobk prawo zmianv terminu druku ogłoszeń I nic przyjmute zasirzele* "ilelsca. Ogłoszo* 

nla aą przTimowanr w godz. U >  — 18.90 I 17 — 20.

Wydawnictwo .Kur.ef Wil“*\iki* Sp. z o. o. DruL J Z m c Witao, o i  B u t  Bandurskiego 4, łeU 3-40 • ł  K#Uwrv*tl*ca. WUeAafei M

Ś t

Chrześcijańskie kino Wielki polski dramat sensacyjno ońycz, wg pow. Marczyriskieio

K I N O  Dziś. Młodość, miłość, przyqoda —  Joar. Łrawford, Clark S a b ie ,
Rodziny Koietowei Franchot Tonn w filmie

D A R M O  przez całe L A T O
przechowujemy F U T R A  
powierzone nam ouecnie ao  
n a p r a w y .  Bez naprawy —  
przechowanie 5 złot. za lato. 
SftLrtD FUTER Ś W fR S K S  
W nno, Niemiecka j 7, i-e p., 
telefon 8-28,

A


